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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt, uroczystych. 
Vi soboty z dodatkami Oustrowanemi dla prenumerator6VJ.' :: Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. :: "a stacjach kolejowych 5 kop. 

Pren~merata VI Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie a rbo. 'kwartalnfe l cli. 
50 kop., miesięcznie 50 kop. . 

Za odnoszenie do domu HJ kopo. miesięcznIe.. 

Zagranicą miesięcznie rbo. ł.r 

... 'ł 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych. 
od 9 do l w redakcji - Widzewska l06a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica· Widzewska 'nr.106a: (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja. otwarta od godz. 11 rano do 1 .:I'O południu. 

Ogłoszenia: Nadesłane n3 l sŁrorrlcy50 ~op. %I 
wiersz lub jego miejsce, wśrod tekst 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologia 
15 kop" Ogłoszenia zwyczajne 10 _kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia maje 
1 ! pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie naj mniej 

10 wyrazów. 

kantor .łasny.. Warszawa, MaraZałkowsK:a 81a m -'6. Tel.198-65. FUie: Zgierz. Aleksander Lacu, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia WelenowskiegQ. 

& diW M 

TEATR POLSKI. 
Cegielniana .... 63., 

Występy znak • .artystkiWarsll. Teatr 

ne m a łże ń s t ~ OU ~t.ln~ill-~arnuw~~i~j 11 o 
de ; !łliSR tMi# liteM v & 

Owagał Od jutra 
Wybitni artyści teatru Polskiego W Warszawie 

Jerzy L,eszczyńskir Halina Starska, 

Dlatego to7·1 wszystkie narody 
pommeJsze, nie posiadające dążeń 
9:8 berezye h, wi m OCllienie przymierza 
francusko-angielskiego wita~ą bardzo 
życzliwie. 

Rzymsk.t nOiornale d'Itnlia" na­
zy\';a przymierze jedną z kolumn, na 
których spoczywa budynek pokoju .. KalinowskaJ Huiten-Czapski, 

_ C I E. Szwajcarska "Tribune de Gene­
ve" pisze": . ." Wiemy z historji dzia- . 

13~ sięciu. ostatnich lat, iż porozumienie 

Bła.b8~ą jednak, niiT, połączona siły dwó 'h po­
zostałych stronnictw literalów i Bocjali· 
listów. 

POniEl\ynż jednak liberałowie Sił rów­
nież zwoleunikami programu zbr()jeń, tedy 
opozycja soojalistów zostaje złaman.a. Usita. 
Wił, wprowadzajątlaSzwecję w wir WZ,IDj)C' 

nionych zbro~eń europ~j!lkich. będ;,ie przed­
łDŻOllll parlamentowi zara~ po zwołaniu hi 
by w przys'6łym miesiącn. 

1!II1 _______ iiiI::!l1iII ___ lIIIIIIIlIIiIIIIIIII ____ IlIlIIl ____ IillE5 ___ Ii!IIIIIIi!!!l'7Ii!i!""'!ilIII2lII_EI'Ilii_1IIII . fr,Ocusko-angielskie nie jest narzę-
. . ... ' ... ' ", d~ienl waśni, ale czynnikiem pokoju, ' Podozas powstania w r. lS63óWi!Zany 

o albumpQwstańców. 
Dr. B. Rejt, Średnia 5., 

telefon 33.79 
Sr ecjalista chorób: skórne,. włosów, weneryczu 

moczopłciowe i kosmetyh lekarska.. 
LEC7enie syphiIlsu salvarsanem Erllcli-lłata: .60S·jt9I4' {wśród­
tyl nie). Uczenie elektryC2:Ilością, elektrolizą: (usuwanie szpe~ 
cących włosów) oświetlenię kaIll!!u (urelroskoJlial. Przńmn-. 
je od 9 i pół CG 12 ; ~ól i Od 5-8. W niedziele f ś.w~ od 

10-2 po pol. Dla pali oddzielna p.ouekallli'a.. 200' 

f 

Rewelacje 
w sprawie ordynata barona 

. Bispingaf 

rzucające nowe zupeInieświa~ 
tlo nil tajemniczy mord,: do­
konany na osobieks:ęeia Dru(}. 
kiego-Lubeckiego! dotychczas 
jeszcze nigdzie nie óglasza­
ne druIdem i nieznane publi­
czności, rozpocznie drrrJrowae 
w ])oczątkach maja 

"Nowa Gazeta Łódzka". 
Wobec zbliżającego się :pro­

eesu te~o (rozpocznie się on 
18 lHUj fi), rewelaQje te mu­
sza ,yzhudzić wśród wszyst­
kich zainteresowanie i oieka-

, , 
wosc. 

Przymierze 
fra n Gusk o-ang ielsk ielr 

-.-
Wiz\"ta Jerzego V w Paryżu 

przyhrał; forrr:ę . donio$łego wypad~ 
t,u politycznego z pow.odu. zapału, 
2 jakim naród franC~S~I. WItał na­
czelnika kraju zaprzYJazolOnego• Ten 

zap~ł wywarł b:::rdzo,,~dne wralefll~· i dlatego witamy radośnie wypad- P?licmałster, war~z!l.w~kl. baron PI~to Fred?­
zarow~ona. par~. krotews~~, Jak l ki, świadczące o wzmożeniu się te- rJks, ~aJą~ Slf: :o:-bJerao,rem fotografJ] po.w~tan: 
na narad angIelski l znakomICIe wzmo- .. " C-OW l róznych grup. l ohl'azkó:". Po SmJerCl .. 
cn,iLporozumieriie zawarte przez dy- go pr~ymle~za . . .. . . ?ar. Plat?na 5'rederJks~,ten ledy~~y w SW?-· 
lomat-ów.: Hlsz'panska "D1a:lo. UI1lversa~" 1~1 rodzajU ~lb~m,., mająey ogromn1ł. Wiłrtosó 

p .. . ł przemaWIa bardzo dobItnIe' FraI-1CJa 1~!8toryczną l p16olęzną, przeszedł drogą spad-
Teraz; dOPTero okaza o sięwca- . A . r . ł . d t' n.,: dl ku W ręce jego syna barona K. Fr.ederiksa. 

ł~j pełni. jak słuszną była myśl Ed- l • ng J~ ~o ączone prze s ~Wl~J~ a Na wjosn~r. 1911 bar. Frederike, "r-' 
warda VII połączenia do wspólnego ca.lego ~:Vlata, ~ w sz~zegolnoscl. dla jeżdżając na kilka d~i $ W~~S~8WY,. oddał 
działania dwóch naj wolniejszych kra-· I-Ilsz.panJl, . potęzną slł~, pracuJą~ą ~~bnm do przechowama. ~ła~cIClelpwl poka· 
.... . k' h·' dla swobody, a tak ze w obrollle JOW umeblowanych Blellńsklemu. Po:dczas 
JOW europeJs:c . . I. praw i niezależności narodów sła- nieobecności barona, w nocy do mielilzkania 

To przymIerze było mety ko mą- b l" BieLnskiego wkroczyła policja i na żądanio 
drym pomysłem dyplomatycznym, y c l:. •. ... wydZIału ochrony dokonała rewizji. Zabrano 
ale również było ważnym i pomyśI- Pl~kne śW1adectwo,. p:zynoszące różne rzeczy i dO,knmenty i w ich liczbie 

n m faktem og·ólno :ludzkiego zna- pr?':d~lwy.zasz~zytpolItycefrancu~ album bar. Ere~erlkBa. 
y . Sklej lancrlelsklej. Po powrOCIe do Warszawy bar. Frede .. 

cz.enia-. l:t riks .zwrócił się do generał-gubernatora war. 
Sojusz dwóch pierwszych naro- szawskiego z prośbą o zwrócenie mu albn-

dów świata stał się doniosłym czyn--- .,ObI90na narodo-wa' mu. Generał-~ubernator, uznająo z swej stro-
flikiem pokojo\~vego rozwoju. .. ny, że konfiskata albumu była zupełnie pra· , S ' .. widłowa, odesłał barona do pomoonika swo-

Tę rolę przymierza francusko-W zwecJI. jego w zarządzie. policyjnym gen. Uthofs, 
angielskiego bard~o ,!yraźnie pod- zarządzającego wydziałem ocbrony. Generał 
kreślono podczas wizytykrółaan- Program obronv kraj a, nakładają,oy;dn- Uthof odmówił zwrotu -alhumu. tłómacząe 
meJskiego W Paryżu ._ i czy.niono. że ci~żary na. liIdlFŚć. wywołał, jak ~wiado- 1'li~ tam, ze album odesłany jus został do 
:"" • ino, w Szwe'cji dośc ostry kryzys. Z jednej rozporządzenia departamentu policji. 
słusznie, gdyż to szersze, ŚWIatowe strony stronnictwo kDnserwatjwne zorgaui- Baron Frederiks udał się do Petel'sbur-
zadanie przymierza podnosi go i, zowało olbrzymią manifest9uję włośoian za ga, ale i w departamencie polioji spotkała 
utrwala. uszlachetnia. ' programem, lil drugiej zas strony stanęli so- go odmowa. Wobeo tego zwrócił się osobi-

Okoliczność tt~c podkreślali w cja.liści przeciw zbrojeniom. ście do zarządzają,cf:>go policjf!! towarzysza 
toastach król Jerzy i prezydent Podczas przyjęcia delegatów cbłop- ministra spraw wewnętrznych Kurłowa •. Ten 

, skich król wypowiedz:ał mowl},idąoą dalej' ostatni przedstawił rzecz całą prezesowi Rady 
Poincare. Monarcha angielski powie~ niż to leżało w zamiarach ministrów, wobe!} ministrów Stołypinowi, który zadecyQowaI. 
dział; blizkie i serdeczne stosunki,: czego ministrowie podali8;~ du dymisji, a że album. powinien zostać w dflpartamencie 
któfec nas dzisiaj· łączą., pozwalają: stronnictwa ~krBjne. rzuciły w kraj hasło pOlicji jako własność r1f!!dowa. : 
nam pracować dla cywilizacji i po- "precz z monarchją" i powołały do życia· Wtedy baronl!'rederiks wystąpił z akcją 
kOl" u". . dziennik, republikański. cywilną o 25,000 rb. przeoiwko sekretarza-

Gdy parlllment rozwiąZ1!.M, jedynem wi stanu Stoły piu owi, gen. Ku;łowowi i gen. 
Poglądy te podziela znaczna. wię-, zasadni..:z~m hasłem wyborczem był program Uthof(:lwi, W senaoie pełnomocnik bar. Fre. 

kszość prasy obu krajów. '_ obrony muodowej. Agit1Cję prowadzono zal deriksil, adw. 'Sulmieniew, wobec śmierci 
Londyński"Daily News" pisze: wził}cie z obu stroui słynny podróżnik Swea Stołypina, prosił O odroczenie sprawy do 

Ił Oba narody były oddzielnie pionie- Hedin wydał drugą broszurę, rozrzuconą W czasu wyjaśnienia wszystkich jego spadko­
rami cywilizacji w Europie. Działa-. miIjollie egzemplarzy, . ostrzegającą przed b!eroów. Senat prośbę tę uwzględnił. 

niebęzpieoz~ńiStwem, {grozącem Szwecji od Przed kilku dniami bar. Frederiks otrzy. 
jąc wspólnie. zadaniem ich 'być po- strony ROilji, zamkniętej na morzu Haltyc8 maI z ministerstwa spraw wewDetrzl'lych za~ 
winno odnosić nowe zwycięstwa dla klam l podejrzliwie spoglądai~(lei na wolna wiadomienie, że prośba jego o zwrot niepra. 
sprawy wolności i braterstwa . mię- wyjście na. Ocean przez Szwecję. widłOWI> skoufil!kowanego a}bnmu uznana 
dzynarodowag. 0"« .. Rezt11tat wyborów mo~e być. uważany została za legalną i dlatego ministel'stwo 

11'8 odpowiedź .kraiu na kWQstję zbrojeń. Re- spraw wewnętrzuych postanowiło mu zwrócić 
Niema! .dokład~e to sama pi- ZUltllot ten nie jest jeBlloze wiadomy w całej ten album, W dniu 22 b. m., po upływie 

gzą dziienmkl paryskie.. rozciągłości, gdyż obliczanie głosów przy trzech lat od konfiSkaty, albUln został nare-
Z wieIkiem uznaniem należy·, bard2\o skotIlplikowanym systemie propor- szoie zwrócony bar. Frederiksowi. 

dnieśó iż nigdzianie. brzęknęła cJonaJnyola wyborów trwa dłngo, jednak mo- Wobec tego, jak donosi • Riaćz" , pełno. 
POt· .. ! n~cza nigdzie tiie drgn _ tna już wyoi~gn~6 wnioski O ogólnym cha- moonik b~r. Frederiksa, zwróoił si~ do ~ena .. 
nu a. wOlow .1 t,. •... . . .~, ratterze pnysdej Izby. tn z prosbą o umorzenia sprawy przeCIwko 
ła btruna menawiściwzg1ędem m.. Zwycięatwo odnieśli konserwatyści, gen. Kurłowowi i Uthofowi oraz przeciwko 
nych krajów.. taki ił b~Q, najsilniejslll part!!! w izbie, spadkobiercom Stołypina. 



Nr. 96 

= 

Dr. med. 3. l'.ronson 
Akuszer i specjalista charib kObiecyci 

P OWI"Ócił. 

. otrzymują. jedynie skro1llllą kVl~ na po!' 
dróż pod warunkiem, że ią ZWL.<QCą: 

Vi lury nie żyje pow€z~hme znany 
żebraklf który jako młody oflcer, .prze~rał 
tałe s1t:oje dziedzictwOc po hrabIowskICh 

ata-wieniJzrwreśli się nowy a jaskrawy 
obraz ,.iliebezpieczeństwa polskiego~ ~l~ POl 
parcia działań Hakaty i dla sysu.mtł leJ no· 
w:ycl:t pepczników. 

"ŚlE lECH" 

i ,,1111 
Piotrkowska 120. TeL 31.82. 
9 - 11 rano i od 4 - 6, w niethielEl od lO' - 12 

. lS18-B 

Ofiilf9 gry fi} KOlłe-Carło. 
o Monte Carlo pisano już wiele i w 

wymownych słowaclt ostrzegano przed nie.­
bezpieczeństwem wyz]wania 10s11 przy po­
mocy rulety. W ostatnich czasach ukazała 
się na półkach księgarskich w Nienraedl 
książka d-ra Arnima p. t. "Mopte Carlo. 
Przestroga dhl Iodaków"'. Autor poddaje 
w niej surowej chłoście żądzę. zdobycia ła­
twym sposobem pieniędzy i przytacza li­
czne przykłady ofiar rnTety w: Monte OHIo .. 

Gracze w lV\onte Carlo kończą zazwy-' 
czaj swoją kar-feTę w lomp.ardzie lnb w 
szponach lIchwiarza, jeżeli nIe przerwi'e je] 
w krytycznym mcrmencre zbrodnia lub sa-

. mobójstwo. Autor ksiq:ttci' opisuje, ie przed! 
kilku laty zginęła w taiemniczy sposób w 
Monte Gari" 1)ogata szwedka nazwiskiem 
Lewin. M sz ała ona w wytwornym pen­
slonacie, gm • .: olśniewała wszystkich wspa· 
niałością swoich brylantów. Podczas swe­
go pobytu, Wc Monte' Carlo zawiązała zna­
jomość z młodą parą angielską, mie~ją­
cą w tym samym pensjonacie. 

W jakiś cza.s pani Lewin znikła nagle. 
W kilka tygodni później 2lauważono na 
dworcu kolejowym w Marsylji, że pomiędzy 
rzeczami pary angielskiej znajduje się za­
krwawiony naszyjnil .. Przypadek ten spo­
wodował zatrzymanie- podejrzanych podró­
żnych, a dochodzenia wyk:)· że umor­
dowali Olili swoją zHajomą .M: te Carlo. 
Podczas rozprawy. sądowej :.. g. <, przyznał 
się: z cynizmem J że prz:egraw:;zy w Monte 
Carlo eały m ;jątek,. nie mógł powrócić do 
ojczyzny i zamordował bogatą szwedkę, 
aby przez. spienięż.enie jej klejnotów, od­
zyskać stracone mienie. Zw.łoki zamorOO­
wanej pokrajał w kawałki, zapakował w 
kufer i wysłał w śWiat. Po przeprowadze­
niu rozprawy zbrodniarzy skaz~:tlJ ma śmierć •. 
Kronika kryminalna ,a "iera liczne dowody, . 
te wypadek ten nie byi odosobnionym. 

Dr. Arńim przytacza, między innemi, 
także następujące przykła:dy egzystencji, 
zwichniętych przez grę w ruletę. 

Na: rrlicach Mentony spotyka się czę­
sto podstarzałego jegomościa z monoklem 
w oku w wytartym paltocie. Jest to an­
gielski torot który swego czasu przegrał 
milIony, odzied'ziczone. po· rodzinie,. a obe­
cnie źyje z dzi'ennej' renty!. 10 franków, 
wJpłacanef roll. w drodze łaski przez zar.ząd 
banku gry. Obecnie jednak bank nie fest 
tak tak już hojnym. Ni~szcz~śliwi gracze 
• 

CONAN DOYLE'. 12) 

T rujące: fale. 
Powfeść. 

- Nie w hm, czy tu. stą panom po~ 
doba,-'-przenvat mil'czenie Jord: Rox,ton:;Ja 
uważam, że na wsi jest daleko weselej. 
Martwy Londyn nieprzylemnie dz.fala na 
moJe nerwy. Nie lepiej ~azię ~ąwrócić 
do Retterfield1 

- Przyznam się, że nie wiem., q~e.go 
tu właściwie chcemy, - dodał Summedee. 

- A jeżeli i został kto. przy życiu, 
to jak my go. od'szultamy" J'erzy1-spyta.ła 
lady ehal1enger. - Zgadzam si~ Jednak z 
warni,' że nie moż.na, wl1l.ca~ nie spróbo­
wawszy, ich od n al'eźć. 

Zatrzymaliśmy autorrlOoil tprzy ganku 
jakiegoś dvmkn i zagłę.biliśml się W,; ulieę 
City, liI trudem omijając stosy trupów. Lu­
dzie leżeli, rak porozrzucane zaba:wki w 
d2iiecinllym pokoju. :N'a rogu jednej' ulicy 
w szereg· żwykłychd'oroiek wlechał ele­
gancki samochód jakiegoś' magnata •. Gruby 
star.zec, do połowy wysunięty z okna po­
jazdu, wycią~ał' rękę z blyl!lntowymi pierś. 
cionkami, jakby naglTf swfera. do szybkiej 
jazdy. 

przo&aeb. . r • h 
Jeden ze znanych lekarzy berl1nsklc " 

Btmry i znany sptłsó~ .... 
zamawiać można tełeklJ&ł(2Bie 

20-30. 
profesor uniwersytetu, przyjeżdża CCl roku 
do Monte Carlo z rodziną,. przywofąc o .. 
szczed1ilośd całeO'o roku. .ootąd przegry­
wa shle. wierzy jednak, i~k ośv.riadczył w 
rozmowie z d-rem Arrrimem} że pewnego 
pięknego dnia uśmiechnie mu się szczęście 
i zdobędzie miljony. 

_ BlD'zHwe: posłedzooie". mt posiedz~. 
nin. Rad.r miejskiej w Poznall1ll \V spraWIa 
puzwolewa na udzielanie religji w Języku pol­
akim: w frakołach miejskieh prayUło do hurz­
liwycJi scen;. Radni pDlscy zgłDsUi int.~r~~la­
oj~ 111 sprawia: zniesiema BAtrozani.a rehgJl W 

języku polślm. . . 
Qkręg<JWY iinspelrtof sxłollIyfl8wH;d~zył; 

Za tyl'ktJbrak w poIsl;:iro j~ayltn. ~le~łyc.h sił 
JIalli!!IYe.!eJsk:ich d;opio~!ldRił do imesrelllS nar 

wykryła, ta ofieer włalin~lIIIła pn:i t;'U· 
dJ&wanhil planu pO~Bez$ł wu~fl" 
Iy twi~ modli«mej_ Ta ak*zn, śJ 
dala powM. ., pr2ilPus~" jec pot"ueZi 

nik Bułb1Dw ~muiu;te lig1i~. 

Matka w żałobie i dwóch sy'nów z 
pocllodzenia włochów zWliacało t.ego roku 
powszechną uwagę w Monfe Garlv. Syna.­
wie zasictda·li codziennie do. gr.y" a matka, 
drząc na całem cie:e, st2:ła za nimi, o.eze~ 
kując w naprężeniu wymku. W przeo:ągrr 
ty,godnia przegt.ałi syn.o.wle sktamn)L mają­
tek! ooziedziczony po, Oj01:" t j", 8000 fe.. 

Ubiegłej zimy przebywał. v: Cap.E~­
tin, koŁo Mentony, zmatły kroI Sz.we.cJl. 
Marszalek dWOI U . przegrał potajeIJU1ie w 
Monte Carfo w przeciąg,u. kilku dni wsZ'f­
stkie pien.UWz.e, pr,zeznaczone na podroŻ" 
króla i aż .. do powrotu, do Sz.weqi oper0-
war dMgamL Kiedy' w1er~cicle z~sili 
się, . sprawki marszałka. wyszły na. jaw, ale 
kara nie dosi~ł.a g-o,poniewai: l.nikt ze: 

uki w ięzyku pOls:':m. 
ZellI:an]s prz:.yjęfu WlliMet frakali Dsl­

skiej, w którym stwierdzono, że ~hodzj .tyll;Q 
o rz>::CZ r-rzejgCiOWlh f wezWłUfO magłał1'at, 
aby pow{jłał dQ Poznania moUiwie najwięk­
szą liczbę sił na~czyc!~I,~kieb, któr.eb!. posia­
da.ły ztrpetnąznaj01ll6sC' ~'7.r.ka pe&kle~l oe­
~m trd'zfulania· nal1itr reli!fJl. 

+ SiJraa komG DOeegOT .1S .roz .. , 
kazu Najwyższego wyrok petersbul'Ekle~ 
s~du wojennego na kQr~eta lejb-gwardj:; 
pułku konnych grenadjerow Don,~E!~Q, ska~ 
mueg<t " p1'Z'e~stw(J> ,~M~rane 1t 
1955 art. kO.deksu w~~ J:~ .~ 
sŁał na degradację na prostego żołnl~ 
fi nastę~vmnj IłfMi'1lemi, wypływa.fl\'ee1łł: 
fi wyroku. 

Szwecji i dotychCt as mimo poszukiwań, 
nie odnaLeziono go. 

50 letnia kucharka jednego .re zm-a.j:o­
mych d=-ra Arnima zebrała po tuydziestu 
latach ciężkiej pracy mały kapitallir, przy 
pomocy którego otworzyła pensjon. Wspól­
ni1dem: jt j był daleki krewny, Polak.. Pe­
wnego dni; krewniak znikł nagle z Berlina. 
Po- kilku tygooniach powrócił łz~stał are­
sz:!:<Jwa:qy, poniewaZ, wyjEżdżającr spienię­
żył całe urządzenie pensjonatu i pieniądze 
zabrał. Przegrał. wszystko w Monte C3lfl0. 
Kucharka musiała powrócić do służby. 

Lista ofiar, jak zaznacza w swej ksHtzce 
dr. Arnim wzrasta z dnkm każdym i :!1"'ttTlO 

jego. publikacji wzrastać b~dzie zar ewne 
da1ej"aby;zasilać skarb w Monaco. 

Z. za kordonu. 
- Hakatystyczne informacje. • Schla­

slacha Zeltung" rozpoczęła w oetatuim nUine:-, 
rza artykuł p. t. "Die diplomathrchEr Yertre­
tlurg deI Polan bei d.en GrosBmach1iell", w 
którym na samym w~fęptec zwnum llwa~ na 
organizacj~ polaków, posladająoyoh 111 Galicji' 
radę narodową, organizację wojskową, skarb 
wujenny j, przedstawicieli dY1l1omatyC'Żnych. 
za granicą.· Na razie zajmnj~ silę tyllrn poI­
skiełlli biurami pras.Dwemi i tnformaCyjinemij 
zllpowi.a.da jednak ciąg· dale3.)'. 

Cel tych artykułów aż nadto jest wi­
dMZn-y. W tendencyjnem i' fałszyweIl;l przed­

ł 
l" 

_ Z głodu. Na ulicach !Cr8~owa. zda­
ra.yłQ, E ię- ktF!>3 wypadtdw Śmlal"C~ włościan, 
któIlZY p.'JwrócHi 2J NiemieC nie otrzymswszy 
tam przyrzecz11nyoh przez agentów zarob­
ł5w. ffiłorrs1iarow!łD'O, że· ś·mrerd W tych 
wypad'kach nastąpiła z wycieńczenia i głodl1~ 

Z Cesarstvva 
+ Sąd W wagonie", Jak pisze' .~~ 

smw'Skaja: Kopie~" nfeoowoo podJróznI. 
jadący kolEh Południową byU śwraaJl:.ami 
następuhcego zdarzenia: W wagonie tdla. 
niepaIC:,c)"ch jeden z poaróżnyeII zapalił, 
Inny poliroŻlly zaproponował mu zgasze­
nie papieTosa. Ten· nie ~łuchał~ 

W ÓW~7,as przedwlllk palenia wstał, 
włożył la c l::h, sEJ,(hlowski. i pGpJ:'asi:ws.zy 
innych pad-różnych, by wstali, rzekI mo­
cz;yście: 
. _. Ja, nacl!elnik ~emskk. 8kamJ~ 
człowieka" którego osobistość stwierdzana 
zc shnie na najbltżs:z-ej(stacji n~ 1, .. ,." 15 rIT. 
za przekroczm e przepisów .:: i ';ycll 
przez m.illisterJum komwkacji.. 

+ Oficer por. sądem za zdradę. stli­
nUJ. PetersburSKi E d ,·oJenny w tyeh dnia.ll 
rozważyć ma spl"ln ~ porucznika saperów" 
Bułhakowa, oskarzcu;;go o zdradę tajemnic 
}Vojslrowych,lt miamnriciie: wyaar>;.'!- ohce­
mn państw-a planu, twierdzy w II Llini e. 
Bułhakow w styczniu r. b. z,. ,dadQ.mlł 
wfadzę, iż w przejeździe w Petersburgu zgu 
bR wytlimy mU' przez sztab' generalny do. 
studjowania lutnictwa plan twie-rozy m()~ 
dlmskiej. Fakt z:gnbten.La potwierdził or~ 
dyna.l1s ofieera. Oświadczeniu temu l"'''' 
dano wiary i wyznaczono kemi-aję. aledc,_,:". 
Pierwsze orzeczenie fJrzmiałO. dra, ofie"ra 
PQnryalnł-e·" gdyż pla:n' ten rrlestancywił IJ e· 
cjalneJ tajemnicy; d<liI z' iednakte b; da ;:e 

'" Czy nadszedl wreszcie.. koniec. na;d~iej~ coraz silnIej P' : ciągaliśmy' za 
. świab'ł'" . B~urJ. 

- .. O.strzetente. tIczoftel§P,"'r Rrano,wa.LilŚmiYi t,!1kz pól godzi.ny. Foi 
- "Czy potwierdza. 8i~ p"uepowiedaia splywaI z: nas strum'Ęn; .mi,a rf;joe,igr.zbie-

Challengera?& ty bolały od wysiłku. 
- "Ponure wieści!" .. Po' wyjŚutR z Iro€efola stam~liśm'y na-
~nge.r W1jiproitowal'!ię, pogładzH schGdaclt Ew mi~ea8niU. zaez~tlśmy oQzeki­

brodę f dumnym ruchem r~kf wskazał żo- ,,·~ć. wpa-tnti:l!C' się, W aa-,W:.1!1'fiTlel tr.upami 
nie owe plakaty~ 1 lic '. NJestety",-ani dźw i ę u'I ltIli odpO!u 

Ze wszystkich ponurych Bcen, która Wi'd,Jzf na nasze wezwanie nlt; oJ.ło~ 
pQUlll:ta-.wiło, w mei' pami~ci ma.llt,:we- miasto. - Na ni:! Ni-elll'lr ąwyclrl.~-za-wo-
:pr~Itoc~ tylko ieden obJ:lłz:,łaiem z. r0ZI!.aezą~· 

. - A w:ię~· niema, COl robić: tu: dłu:że1 
Niedaleko od· mie;li.CS, gdsilą: JWO~osta" -,.Qdezwała. się bily Cha.1Jenget.. Na: Bog8'Ji 

w.iJJAffiy B:am6eMd znajd<JWa;ł Bie; r sa ..,t- Jerzy., je()-:'''· • ę!1 ej; do Rottert'ield. Je­
ni,gny· k&ściół Najśw:Lętszej Marj1' Fart, l)". Sz-e'Z'i3 gr d'drr l .. 'a sp~d~rmy, a zwarfujfi!.. 
Kl~z.ą.ea flBsia.cie; w pOZ3le~ wj'rn\~ . .i"~":J ch BE z slu ,L. \"'I'rÓ;CUiŚlnY tfu naszego' 
beznad~~ejnosć i .błag.al1ie, ścl&e: za:pe:łin,ały samocłliJt:<.... Lor:.! Jeh:n. slde~ował mot(jr 
wszystt:~ zakątkI.. Młodj'i ezłow.ieir w c'y~ na p6LtuWhł. 
wilnem ubraniu: p:lawdop&dubnfle pue:ma-
wial z ambony dopóki :t jego. młłi ip!1tloał 
ten sam los. Tera~ wisia4 w;lIjlą.l'ty EJ ba­
lustrad~, z.e zwieszoną. głClWią i rękamJjr· j6k 
Ilai:ao. 

Rozdział VI .. 

ZmąrfwJch:wst~ llIie. 

, . ~onurym wydawałsię-len. ftłurzony . Opowiadanie moje o tych nadz:w;yczaj-
k~'Iił, taumy' tl'up6iW, zmrok iclua. Waycb. wy,padkaeh, które apGWQd~aly mnó­
mHezeniu, opuściliśmy tel1' wielIti gro'oo- stwo n~eszczęść ,śród. kulturalnEgo. Św.iat:;!, 
wiseł -ma .Slą ku. ~ellC'OW1;. J,~k:. wspominałem. 

NagI1:\' przY1!zedł mt (fo głowy szczęś- 0~tlllt~1 akt t~l ~rag&djI gorn.re- nad pOpI': ed .. 
liwy· pomysł:- w jednym Z" l:ró'w . koaciola JUm,. lak W'pl!O.h a~ezyt {TElnoo pwgó" .•. mi .. 
spostrzeglem sznury od dl. W'Jnów. Pod- Pra.wTłcąrrufubn1e nO'~nfa Il'a!l'2ieIG'(."Ze .. 

biegre~·i~po~hwy:Hemza. nie" .~l~poczuteu{ kuj~ jJklHeś Ili~Wj!k.ł6i marlJ!nra Hom l 
ze zdZlWleTIl~m, Ze' rozkołysać JtJ le&j;, bardzo wyb.rał ia dla. t.akt~h d.la.c&~ń., os 
trud'no~ . , . . Cą-. na dIugo; J?iłiOAta.Wi f) &obie 

Z Xrólestwa. 
§" llapad' na pociąg. Onegdaj 

międ'zy stacjamI Czerniewioe a WłooławkiSlIl 
na;. pooląg: taw:uawoJ: ~ kilktt OjqSZ­
kaw, G~tem kradllieiy towarów. ~awli.y 
ptnm~ play Wi6~o!h" ralm8łe Sll6SęU wy­
rZlflm~ roV\i&~ na plant, lac3 ał1.1łitL poaąg(J· 
WRJc ~~ rabllIl!ell ... pD~ .tnsy .. , 
mał~ . 

Ban~ pcDSilł-wi'wssy wy~cony te .. 
war~ uaiekli, do IlabIiskiego lasu. Wyrtutlon, 
towar na~adf}wano z powrotem!fo wagonóW' 
J10caem pccią:: ! uszył w <h&lszą drogę. 
.~ • .:ot § P'E:" '" VI Kutaie. JIl~ li 
Kumie: o gu".:.. ,ół do 4: ud tan'6lU v ~ 
aesji Bo:AeI!UaJUm pFZW ut Podrnecznef1» lł-iJ 
budQwanej przeważnłe . dr-ewntanemi Dutl1~ 
kami~ wybnehoąf pożlIlr. 

W jEdnej; cfuwiI! płomienie ~y .łaH 
ni~, a której nie ZCfl· }!lO t już wyprowadlki 
kollihl~ 

Na rafuuek( przYbyfy trzystrai8 ag· 
~: ochotnic-za z ~. lł& ułoły rolnI. 
o.tei Wały f Clrkrowni ~.ejł, oraz rota 
zOłnferzy puRu strzeloów. 

Kie ·,.wnidwo ukoją. a~ mkową obj"ł 
naczelnik kufuowsk1ej stl S~J oelIoMa.ef. p. 
KabL 

FU· półtor ~l1drunnej ci~fkiej yracy{Jłral 
pria~ o-9all.!: wa-. .J. E'odolSas: gaslłetli.a 04\-:1\1.­
Wa'IlU fiaT Z'O umk Wlldy. 

Pa:B.'twls. płomienI s:tały się trą SĄaia. 
dttilF'e z wblf pus:esj8,. któ'ryen W lrtośe sza­
(lJWldla jest. ll/I. 29,Ił~Q rb .. 

Około. 50 uboiich. rodzin. plU'iUB.\W beJ 
da.!lm.. 

Wy,l'a-ikow z ludźmi nie było, nat~ 
miast. o.!~~ \nIlIi.aAli:inwauego- konia spaliło 
się 5 łFóa F 2 &win1e •. 

,.3 
mig,S"efiwe wpływały na długość· kryzy"" 
\V obserwatoar;inm: ... Gtleowich zegar 
wskazywał 6 m. 120 

Na l'Iemjtia.cb: kry,zys: ~ d~r(ł; 
O siódmej. . 

c-. d0. nmia'" m nm mh:iem W1llpU~ 
woae1 Vi rrawi.ziwoić m. l.eh wylicze~ 
S1e\'f7i~łem W' gabineCie ~lH.H:anfeu .. a'; 
'1?i. &e. n: q, h:zai <ł~słtonah> W)reg~D~ 
cIlrol,om ;&rj było kwadrans na siódmą.; 

Bi~lz:ai.e"· pny ł. t-vlil'tem okn~Wj 
za umie ''-l' la. 'i gł\1wę na ręku. Stau] 
mÓJ tj, cli "1 GJł jaknajgorszy: czułenj 
Wflłiliili 1fE.&ygnfłbi.'nle', gtaniczą"Ce. wpł'Ołt·~ 
rozpaeą Obraz powE;zechnej śmierci" wt~ 
dziany podezaf! pqdl'oź'y salllQchod:em1 llni~ 
wnJm cjliża.rem aaległ mi w duszy. 

~ai mam prawdt4iwie lrlaudzk'J 
711ol"nosc patr~enia na WBsystko ze stlonY!] 
hl1- u{lflsty,ozuej" &Ja w danym wypa~ 
ZII; :"ła moja sw.o~da umysłu. 

Jak ż'y~ om pytanie" które IGb1e . 

dawalrun. eZI można egzystować na 
marZ'ej planecie? Co nas ezeka? A 
na.pły nia nGW~ fallłi; i zginiemy ws 
.!lba ż~cie na ziemi sŁanie si~ niemGż}: 
'lliakn:llelt Oi-ólkH~go roKlada martWjJeb.B cc" 
Albo może um) sly nasze nie wytr$,UiaJ( 
położenia, w jakiem się obecnie zna;d~, 
1am.f2 
~. WMj~ as WJlIlllrłe} pll" .. 

necie!.. 
]iQl1łl1ś1ałe 'n tai: długo nad~· 

potwołoom1 moiU;\'ościami .•• 

- - - --. Na środku uli"ey stał Q party. 0, slup 
latarni krępy poHej,ant. Poza j,ego, by.la 
tak naturalną, iż można było przypuszczać, 
że j'eszcze żyje. Obok jeO'j) nóg Leża,! Qb­
darty rozJl!lsicieI gazet Wózek a pitmiami 
star obok i można było dojl'zeć llii. nale­
pion.reh plakatacli nJ\drukQw806 U ust y; m 
dmJdem: ' 

- Na sw,l~tego, Jaue&OMCO: ~a ~o- . WBpO..mnienfe ten fakt 8.traazn.;t. IlZM dhu o 
mYSl1..~.k!ZY.kDą.ł .. IDrd R~:ńon,. p,QdbJłeg~c pod ].ego. wpływem lild'zkośC. . b~~fe 5~­
GD .IDma l zrmC3Jąc w biegu. surdut..-Ua-l!!ojną li e:tywnlł\~.o, p@.wileazM p 
waj pan sznurrH. Smlerć bl1bi b~o iijzim. Dm. Je' 

Jęknlił.Y ponad ua;SZswi1 glemsm.i ~bIlC!łl.Ośt.i. rz.ueił.a. pewi$l. ~ń Ba n.asz! 
dz.w.a.ny,.. Dale:lw f-QZU mifitG 1ioa:hi&l~Y. umienIe" 
s.i..ę; .~.w.ia~y miJośc.i i lla4lEiei~ - ~i:y!'lł:f- . OC! . do gruhiny", \f kt~ lllizlrość 
w. alIsmy zywych nftU!«b .wSi?O;br~i1r. l?ll- TTl'~ .. łra!.d'z.ua. siA~ .. ł'n' Wl~el'- on " N 
t . ~~1!~ .:/,.J...'. ł . 17·)<", a: .. ~orow.. r are-

.N: gt . Ledwo d-esłyuałny szum za oltt 
ne~ zWuJcił m~ą Itwagę. Spojrzałelll ił 
okno.... 

, Stary' koń' (fornikarski ciągnął JI~ 
gQrę omflłfm1i. 

(li. tr., n.) 
ę.Uilf meJ,iU.ruZll,y' o"s,ws C,J~"'llifO.e serca ~e!~-*r~ .. zgmiiM śię:, z-e warunki ~ 



; , NOWAQAZETA ŁODZKA" 21 Kwietnia 1914 ro~ 3. 

Stra~z.nazbi~dnta 
czas jesz~~e w,miĄi~terjulll oświaty l nie Z teatru rzemieślniozego. PoszukiwaCze przygód. 
przeszła, 1eszc'Za' do gastępnejjnstaneji, Sekcja dramatyczna, której człouk.owis{t}Zamieuksły przy ul. Przę.dzalnianej 

w Warszawie. 

sena~u, Z Ło~z! udała się doPe-tersburga kilkoma występami zdobyli .sobie szczera, i '~4a Rjaxu/) "Pogonowskizay,riadomił po­
specJaln~'komłsla delegacYjna, składająca' zasłnzone uz')laDie pllbliczności, z!lj~ta' jest licjęf żaw piątekwyszefftz domu jego ~ł) 
się z kl1J;urrastu obywateli miej8cowych,' obeoui& próbluńiz 4.aktowej 8zt:u'ki inie8zczań~ letni I!yu Stanisłlłw,' ue:::.eń Bzkoly; ałeksan ... 
celem należytego poparcia sprawy; , skiaj,' osnutej u's tle stos:utików łódzkicb, p. dryj8Jtf~i iwi~(iej nie powrócił. . 

,CJl:łeł"I ofiary, dwa trupy. 
:lespra,., miejskich; t. .. Wśród burzy 'życia'"> napiSlln&jpr'llez WŁ Jak się okazało, dobrał on aolrilłjeszcz8 

. .Ministerjum spraw we~nętrznych po- D. GutO~Blriego~ " " .,.. ·dwóc1ikoll'g~w.s'któ'rYc1i jooen zabrał rodzi-
, WczO'raj ·:około godz. 11 f. ulica. BUsh' 

była widowni,' niea1"ylde kwawych ·wypad-. 
ków: 

zwo-hłonagilltratowi ~na wyasy~nowanie z ~a- Na]now.sza liR praca autora wlelu BztnkcotiI 300 rub. got6wkl\. . 
By miejskIej kwoty El 740 rubli W celu za- ludowycb U każe -8i~ po raz pierwszy ,\v Za. zbiegami rozesłan.) listy gp~ •. 
knpna. walca, pat o ,,~go do ~bijania dróO' piątek ·d. 8 maja r. b. Z d' 
W parku miejs\,:iifi oraz parku przy ul Pań~ Kwiatek na .KoohanóweJt8

• Pr d ęd' k' • 8 t. Są t u. ł 
. , Właaeiclel domu nł'. 60 'przy nI. B~i- ski' • K' d" k . tk 1/ K ze s Zllł po oJu o.,;ręgu B awa 

e]. , omltet • ma Wla a na rzecz 0- w l' t k 10 1 '-,- Ch' f' D· 1"' t 
skleJ Moggek Bursztyn należący do mono po- p:rzepełnienie łódz~. L.dadÓw kol'ej. _ chanówka w dniu 8 maja r. b. oawołuje. łoPd IłI. 8" !'tóo-teWI ~ ~ ~mB.u~_IlO' g~ł aznYł lislów haIidlarzó'i'; mięsa, miał wczoraj z r _ (') W b' . . ci ób h· h ... z z e. ' ry w gl"lłulHU nu. ro.... UIJ.1 owa 
na MU,z,sż/ł k"nf'~,"''':nCJ-ę ~ ~"r""d"Q;"'cym rz~"-',' k' a. o ec znacznego n~pływll ładiIll~ Sl.ę .Q o~. c ętnyc w D1eBI~nlU P?mo~y wyeiąC7'nąć kosztowną szpilka Z mwatu p. 

. v VL"... ~ b_ ~'10 .... J~ ,'" QW, przeznaczonych do ,tacjl Łódź kolei, nleszczęahwym chorym o zapl~ywame Sl~ U K Im i d . :r. p 
nią prywatną na PQwązkacb Szmulem Krojt- kaliskiej,~, łabeg-o wvkunywania tych ładun- w poczet zbierających ofiary pod niżej po- ł' o a, wys a aJąeego: ~mwr- -/zy­
manem.. . kó,vp;zez odbi~rcó~v, ~vskut.ek cźe'O"o ~BZY. danemi adresami: apany /: g;rllfl!ll u~ ~ .amSJ'.8, Il'l.a. ... 

O godz. 11 f. Krojtm'\u'Wyszedł i na stlrie ml'ge.zvny kolejowe są zapełnione ;a'k Dzielnica l i 2 do p. Wład. Wagnera, Piotr- nr zoa awo elc'n.Y~ dn~ _ mdleSlte'ldWI(}Zl~nla. 
Parterze spotkał wAhodzR. g ł" . . '.. . . , k= • k . ' . ~ , " ; }. ..' . :-- H ee u .t>:ra zrez:y~ o 8!Ul:ICUfł ap,ecl-

• .' .. " ... ce o wa8Ule zSle·' 1O.'Ynle2i \'i:! !l.e nagromadzema s'ę W""'O- ,o\hka 213. n HG'm l.. A d' - 4~ 'ł 
Dl syna Bursz ty na, Chaima,z którym wdał n6\v niewyładowanyeh w liczbie p'!'ze~ "'yż. 3 Stow, "Praca", Radwań- we agIo J" SI" J 'l a E;ZY ttJ,; ,~, .rzeJbll ''''''l. I_US! o-
clę W roz ..... owe,.,.,.· l' 1 l .. ", -> d' .. .. k l\' 6' ę w am"" w onc... u. m es ąea-
"'..... .J &",y nag e roz eg li Enę nIe- SZ&JąceJ u\VU nlow,'ą nm'mę,. zarzad kolei S,'S 1" pem. -9 Wlecz. 14 l tu'{ M rii W k' 19 I t . T R '1' h 
zwykła hluon d D' h k' h' nr' ". .' Z F' - e· a.Jaa Iłll.l • e Ul dali ellC_ 

. ~, a. <1-. ~oo Wy60 !e męzczyzn, v~~rsz~~sko-wled,p,nskH~] złożył odpowie, " 4". p. Y?ffil1nt.l ledlera, Spostrteżeni przelf strózlt \V chwHi wytlacza~ 
wYClą~nł\wl:1zy braunIngi, dało szereg strza- ddalno~c za terminową dostawę wszyl>tkich Orla 11.. . , nla szyby uręC'i zosŁaEf przez pGUeję i obe-
łów ku rozmawiającym; Burs2ityn zdołał kil- l.~d~n_k!)w •. przeznaczonYl'~ ~o stae.i~ ~ÓdŹ- .. 4 n p O. Wl~rCi:, G.ł.owna 7., . cnie przez' sędziego pookaju 9 okręgu (),dpo~ 
kakrlltnie7.!lwob,e: J:lnie Da pomod k~d18ka, az do czasu ZmmBjS'l€mta SIę llczby Ił 5. pp. PaszcZynSklCh, Pan-, wiadali za zbródnfę Z'/ł którą Wnuk okzymał 

N a odgłos !ótrzałów i wołania stróż lllewyładowanych wagonów. ska 68 tel. 19-58. 3 a Reilich 8 mietrlęIJY więzienia.. 
d0mu SlIdziuSki pobiegł w kierunku scho~ . . Z P?w'HiU przepełnienia skladów i • 6.. p, A, Nordbruch, Naw- ' _ Przed sędzią pukGjn 3 olaę:gn sta. 
d6w i c hWYC1~ wydl(}dzą(l.Pgo stamtąd młr,- d,.ugotermJl1ow!'go pn:e<:howywania ładun- rot 31. , . wała Helen~ B(}ehn&oJra eskl.trillna o kra. 
deg!) męzczyzHEi· W teJ chwIli rozległa się kaw, przX sŁ~cji .m i ej.ski ej w Łodzi, zarząd .. 7. p- M. BawarskIego, Kan- dziei cielęciny ze Bklep:~ K Waldmanna, przy 
znowu salwa wy.strnłów. koleI \~ledell9k-e~ wsn'z~'mał na c~as dwu- BtantynoTwska 4. . . Zielnllym Ryaka 10. ~kadona prayznał& 

Strzi,ły powaliły obu rozmllwia;ących. ~ygodmowy przyjmOWanIe ładunkow zbo- • 8. p. E. NazlU, MIkołajew. się dlł winy i s:bzaIDł wstała na a miesi'ł-
Z klatki s?h,o.dowej znajduje się wejście do 'lowych, t.dresowanych do stacji w Łodzi. "ka 59. , ee wil)zi&IDlł. 
sl;l"pu FaJgl Lbenmanowej która słysz!c O tanie mieszkania dla robotników. _ 9 i 11 D p. A. Konopka, Wldzew-
st· zaly ot w<.Irzyła ,~drzwi i została rz:lllionl\ ,('l) Komitet handlu i przemysłn w ska 7.. . 

M:asewe: aresztowaaia. 

kulą· Łodzi wystąpił znów do, ogólnej państwo> • 10 "f'· J. HeJdowsklego, 0-
Chaim Bursztyn ugodzony w głowę i \\ej organizacji pI:zemysłu i handlu _ Ra- grodowa, ~~. . 

W nocy z sob(}ty na niedzielę policja 
miejscowa zarządziła maaQwe rewizje, pod. 
czas których aresztowana wiele 68ób. W 
obrębie samego 4 cyrkum policyjnego are· 
sztowano 98 osób. 

}jersi, padł na mlejscu trupem, Krojtman dy zjazdów _ o poparcie starań o ulO'j po- ,,12 i 13 " p. Kapueclllsklego, Zgier. 
ot: z) 1llał kilka postr~ałów w piersi i d"tkowe przy budowi~ domów dla r;'botni- ska. 64. . 
szyję.l ków. BDrawa ta bedzie orzedmiotem obrad "14,, pan! dr. SkalskIe}. Roki-

Slizński otrzymał postrzał w usta, L'. najb~iższfgo zjazdu przedstawicielI przemy , ,. . c ńs~a s.zo!'a. 47. . 
beumanowa pp-strzał w szyję. sIu l handl.:! w Pder"burgu. RównibZ stał . \':ez} 8~kle oso!)}. blOrą~e udZIał w 

ZWłdki BurBztyna odwieziono do gabi- rania, kom.itętu ł.ód~kiego postanowiła 1)0. zb~er~,mu ofiar otrzyrmlJą pąmlatkowe upo­
netu llll:dycy'ny sądow!:'J, gdzie równjeż ode- przec ogolnokraJowa organizacja przemy- mInkI. 

Od kilkI! doi grasuje w Łodzi nieznany 
człowiek,~który zbmra w domaoh prywatllyefi 
składki na rozmaite cele dobroczynne. Podei­
'l'zany filantrop nie posiada upoważnień od 
dotyczących Btowarzyslień, legitymale B.ę zaś 
paszportem zagranicznym. wystawiauym U~ 

nazwisko jakie~ś dentysty. 

słano zwłoki Stizińskiego, który zmarł w słQWCOW polskich Towarzystwo. przemy- Orkiestra symfoniczna w Gl"and 
ch wili przeno&zE\uia go do karetki. S ~ c' K ól t l k' W t Hotelu, 

.GW ow r es wa po S ·lego. ym ce- Jak dowiadujemy się, w majn, w ogrodzie 
Libeallianówlł~ i Krojtm!lna przewie- lu sporządzona będzie ankieta wśród wię· Grand Hotelu, rozpoczną si~ koncerty orkie­

ziono ,do szp'tala żydowskie!!o, J!dziewieczo. kS7.,-,"h fabrrk·' celem zb .... danl·a w ru ko' 
- . ~ ~ ~j'-, J,.' G 'a n w stry S3 mfonicznej, o czem bli~sze szczegóły 

t.em poddano KroJ't1naaa operacJ'i, stan J'ego mie«zk'auI'owyeh robotul"-O'W W ZWI'''zku Usiłowane podpalenia. 
(z) WezorajsZiei nocy jacyś Riewy. 

kryci złoczyńcy oMali naftą dom Leu:'·ol< 
dl'> :Maja przy ul. Nowo Kątnej nr. 2 VO 

" .... "% podamy wniedłt:gim l·zt\sie. Wobec nowego 
Jest bardzo ctężki.~ z tern postanowiono. zwrócić siędozarziJJ· projektu, upadia mlśl f;twOfzellia iam kaba-· 

Policją stwierdziła przedew8zystkiem, du tramwajów miejskich o obniżanie w 
że napad nie miał na celu grabiezy, gdyli pierwszych' godziuach ceny biletów przy-
przy Bursztynie znaltziollo przeszło 2 tysiące jazdu, aby nmożliwić robotnikom rlostawa­
r.ubli gotówką a pl'zy Krojtmauh 900 rb., nie się z mieszkań, położonych na krnń­
cz.,)'li ogółt>m obaj mieli z górą 3000 rb. ·cal'h miasta, do fabryki i z powrotem. 

. D o<lhotlZeniswYk:azałO, że Krojtm'ln,' Poiewan;e ulic. 
odznaczał się bezwzględności!i w postępowa- Policmajster polecił komisarzom -policyj-
niu z podwładnym;,co wywoływało Iiczue pol' Dym, Meby 2wracali uwagę na polewanie 
gró~!.!, o tak określonej formie ze Krojtmall uliow letnich miesia.C!llch. 
W (,bawie o życie, wyprowadził się z miesz- \Vedług przepi~ów. 111iee polewane być. 
kania przy rZeźni i zamieszkał konspiracyjme ma.jąMdzielluie o godz. 6 fano, 12 w połu-
prl'y ul. Miłej. . dnie i 4 po południu. ' 

Po przeprowadzeniu &lę otrzymywał Następnie przypomina policmajster. źe 
ponuwnie logróżki z oświadczeniem ze zmia- wozy z cegłą, . piaskiem i tym podobnymi 
na mieszkania na nic mu się nie przyda. materj:,łami, maj~ być nakrywane wilgotne­
gdyż śmit>ró go nie m:nie. mi płschLmi w celu uniknięcia kurzu. Po li;. 

Wskutek tego zH.&ądzono szereg are- cja powinna przepis tenpl'zypomnieć wła". 
Ilztcwań. ścictelom cegielni oraz wziąc od uich pi-

Kaeendarzyk. 
Dziś Teofila i Tertuljana. 
Jutro Pa.wIa od Krzyża. 
Imiona słowiańskieJ dziś Zawisława 

Jutro Sławogósta 
'Wschód słońca. o g. 4 m, 33 
Zachód.., 11 7 • 22 
DługQŚĆ dnia »14. 49 

Teatr Polski. J utro, .. Modne małżenstwo· 
Występ Lubi!lz - Sarnowskiej znak. artystki 
Warsz, Teatr. 

OdCzyt Cezarego Jełlenły. dziś w 
sali, Stow. techników, Spacerowa 21. 

Cyrk C niseUich, Targowy rynek. 
Codzien~e l,rzeds.tawjenia, program urozmaicony, 
13zereg pierwszorzęd.nych atrakcji. 

Teatr 1I'.'liiJiai:ure. Cegielniana 84. Ope­
:retka, farsa i C.lęsc koncertowo-kabaretowa. 
. STAŁA WYSTAWA SZTUKPIĘlL.~YCH: 
Ewangielicka f>; otwarta codziennie od 11-9 

. B1BLJOTEKA STEJ3ELSKJCH. (Mikota­
jewsl>:a. 59) .otwartaceodziennie od g. 6-ej do 8· 
wleczorem. W niedziele i 8wi"lia. od lej do­
B-ej J:'P' 

CZY'rELl-i"IA. PISM TOW. »WIEDZA.· 
PioirkowlÓka 103), otw ... w. od g. fi po por. do 
10 wiecz.,a \v niedziele i święta. od godz. 10-ej 
rano do ;:'OQz. IO-ejwiecz. 

. :~lIiZEUY NAUKI I SZTUI(I. (Piotrkow-
ska lIr U-. UtwarLI) jest od 4-ej po południu 
ilo lU-ej wiec2~ a -tv: święta. i niedziele od 12 
rań u do 10 "iecz' 

o podział szkół'. 
faJNa- slm~k zawiadomienia, otrzy~ 

mallego z Petersburga przez ,oBo.b~ zai~.te­
ręsowane iś skar~ obywatell Ime]SC?wJc~ 
wlakówskierowa(a przeciwko pOdZI~OWl 
~,~jfunduszów§zkolny.ch. ID, . ŁodZI na 
"laką r niemiecką. znajdUje SI~ dotychł 

P.q, 

semne"'zobowiązania, że dQ'<;tosują się do tego 
zarządzenia.'Vduice, którzy przekrol'zą ten 
prze;>is, pociągnięci zostaną do od powied~j8l­
ności sądowej. 

Połączenie Spacerowej z Nowo­
Spacerową· 

Stary dom z oparkanionym ogródkiem, 
dzieląry obie ulice, został już usunięt,y. Ze 
Starej Bpacerowejpl'zedstawia się teraz roz­
legły widol> aż do ulicy Anny, 

Zguny i urodzenia. 
(a) ,W dniu ol1fOwdajszYIl1 w obrębie 

6 cyrkułów policyjnveh zanotowauo uro­
dzeń . 43 przy 23 zejśchch. 

Zebranie akcjonarjuszów. 

W sobotę odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie akcjon..,rjuszóW manufaktur.v 
wełnianej F. Wilhe!ma Schweikerta w Łodzi. 
Obrót wynosił \V 1913 roku 5262,025 rb .• 
d)'widenda wjpłacoDą zostanie w wysokości 
6 procent. . 

Na walnem zgrollladzeniu akcjonarinszów 
In8nufaktury wełuianej Karola Beunicha 
uchwalono wyplacić 14 proc. dywidendy. 

Dzisiejszy odczyt Cezarego JeUent,. l 
Dziś odbędZIe 81~ w sali techników, przy 

nI. Spacerowej 21, drugi odczyt ~,nl\komitego 
prelegenta. Treścią będzie tryglogja· Pier­
śaieńNibelungów, Złoto Renu, Walkirje, 
Zygfryd i Zmierzob Bogów. 

Jak wspominaliśmy, kaMa prelekoja eta .. 
nowi dla siebie odrę b ną całość, tal:, że roz­
poczynający od. dzi13iejszego wiec7ioru słucha­
nie cyklu, mimo utraty pierwszego odczytu,' 
wprowadzeni 'lOBt:mą "in medias res". , . 

Poprzedni Ldetyt wypełnił Bzczelnie salę 
teehniM-w R żywe i gorące oklaski świadczy­
ły o niezwykłem nznaniu słuchaczów. z któ­
fJoh znal:zna ez~śdzakupiła bHetyna c:lły 
C) kl. Wobeo t&go należy poatal'aó się waz&-

. śniei o miejsce nad~isiej.szą prelekcję, która 
rozpocznie Bi~{) 8 j pół wl~eaorem., 

retn czy też sceny rewetowaj. 

Zegar - dWO!l"lZSC i paciąg. Karoiewie i pod~'alili go. 
Przy uL Piot'ko"'skiej 24 wy:st, .. WlOlly Pożar zauważył przejeżdżająey do-

został zegar pomysłu A,A. L~jzerowskfego, ro~karz Pa.wln.k,izaalarmówał· gospodarza.. 
ł! h-fńskl1; Cieka wość jaką wZ'b~ • .dZa w wi- .araz_ lokatorów, przy pomocy \rtórych po • 
dzaeh praca samouka uzasadniona jest po- żar ugaszono." 
mysłowościątwórc.r, który pracował nad .ze- Straszna zemsta. 
garem przezplęć lat przeszło. Korpus ze- W domu przy ul. Sredniej 123. E'hyard 
gara prztus1;a.wia \Ji;;ok wieżowego zamkriw Cichy, 25-letni robotnik, napadnięty został 
';t\:lu gotyckim, przez który przecho,dzi drogll. " . k . 

J - w mlesz anIU przez jedqego ze swych :ma-
żelazna •. Przy rudlU zegliTu, na środkowej jomych, który zllprzysią.gł mu krw8wą zem, 
wieży, chodzi, posterunek. Co siedem minut stę. Napastnik zadał Cichemu kilka klótydł 
dajasię słyszeć ?zwo.nek stróża '!la ~eron~~, nożem rau w głow~ twar2i i tnłów, ŻOlr!f 
na któ~y.wy8YPUJe SIę. tłu;~na publ~czno~c. zaś poszkodowau<:lgo dostała Z przerniellia 
Przy dzwlękaeh muzykI .stroz p.olm~uJe c~o-' knrczów i popadła w umdlellie. Miły gOHli 
rągiew.ką w stro;llę drog1. NastępnIe. pocIąg. ulotnił się natYelImiast, a rannym i jego żo-
rusza l tłum ZU1ka, z peronu. , n~ zajęło s:ę Pagotowie. . 

. Wystawa otwarta codziennie od 11 rano K.rwawy napad. 
do 11 wiecz. Wstęp 20 kop., dla uozuiów Wczoraj o godz. 8 wiecz. na ulicy 
dzieci 10 kopiejek. Głównej nr. 57 kilku nieznajomych napadło' 

Z parku .Weneoja:.... na przechodzących, 291etniego kacza .. 
Wczoraj odbyła się zabawa z nad- Franciszka Risera oraz Ignacego Adam­

zwyczaj urozmaiconym progratnem, któ- - ski ego. i poraililo ich nożami. 
rym otwarto. sezon letrii Tłumy jublicz- Ofiary napadu Pogótowie odwiozło do 
ności zaległy \\spaniały park, k"óry z ka- szpitala, Wezwanej policji udało się schwy­
żdym rokiem7.doby.wa sobie coraz to wię- tać 2 z napastników. 
ksze powodzenie U publiczności. Obcięte nogi. 

Na sicz\"gólną uwagę zasługuje "Te­
atr łetni~ pGd dyrekcją jednego ze zna­
nych artystów miejscowego t6atru. 

Znalezione paszporty. 

W skrzynkach pocztowych znaleziono 
następujące paszporty', Michał ll',:ldstein. Rnch 
Słoma, Anipla Głowacz, Bronisława Stuf:ri· 
ska, Józef Góralczyk, StauisLw Zrlauowsk;,. 
Helena Bartło mi~jczyk. Jan Bar,to!,!zpwskl, 
Sergiej Knmie[)kow,Jan Pawiński, Marjanna 
Jasińska, Abraham Zweigenbock • 

Prócz powyiszych zgubiono: polisę ase­
kuracyjną Da nSllwisko Moszka Chęc'ńI11,fe!w, 
oraz książeczkę kasy oszczędności na nazwj. 
sko Waldemara Waltera. 

Towarzyszka zabawy. 

Jeden g -tutejszych PLżedsiębiorcow budo­
wlanych dokonawszy v'ypłaty w sobotę po­
stanowił 'się dobrze za.bawić j w tym celu 
udał się do jednej z restauracji w Okolicy 
rj nku W oduego, będącej miejscem relvlez-

. vous dam lekkioh obycllajów. 
,Pa,n A. poznał ~ię tam ,z sympatyczną· 

~lmą G., z'ktorą :przep~dziwszy wspólnie· 

W sobotę O 7-ej wieczorem ua szosi& 
Pabjanioldaj zd2,lrzył się stras:1ny wypadek.. 
Na st>tcji Kurak chciał wsiąść do jadącego 
wagonu robotnik Andrzej Sniegoeki, lat 23, 
skoczył on jednak tak nieszczęśliwie. że 
upad tszy, dostał się pod koła, które obcięły 
ma nogi. Wezwana Pogotowie odwiozło g~ 
do szpitala Aleksandra. Stan chorego budii 
poważIle obawy. 

Usiłowane otruCia. 
Melida Ni e bieJ, żona robotnika, lat 24, 

usiłowała otruć s ę karbolem. Lekarz Pogo­
towia usunął niebezpil'ezeństwQ. 

Anna Janiszewska, robotnica fa.bryczna.,. 
lat 20, mdławała się otruó jodyną. CIężko 

chorą odwieziono do szpItala POZR"Jfskieh. 

Nagła śmierć. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Drew­
nowskiej 20, zmarł nagle N. Nejman, han­
dlarz lat 52. 

. Teatr 
. . .. , muzyka i sztuka. 

'Te~tf' Polski. 
wieczór udał się do jednego z podr.J.ędnlej' 
BZ'JchhoteI6w'We wtorek ostatni, występ znakomitej 

Przebudziws,zy się rano, budowniczy artyortki sceny warszawskiejpsllllY Stani~ła· 
skonstatował braktowarl'iys;;;k'i i pierścionka wy Llibkz-SaTllQwskiej. Odegrana: będzie 
zbtylantem, wartośoi 800 rb. . doskolillła komedja z repertuarusosJly war-

G. została aresztowaną, lecz do winy \iZ!lwskiej p. ,t .• Mod;qe małżeństwo". w któ­
się' nieprzyzmiła, twierdząo że w stanie nie- rej urocza artystka święoiła W Warszawie 
trzeźwym w jakim się znajdował p. A. mógł tryumf ni€slyehany.' ' , 
on I łatwości, plerśeiollekagublć, We czwartek odbędgieBię~fubi1eUBZ 30-lełi 
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Albania. ł Epir. 

niej pracy scenicznej dyr. Eolesławskiego. cjsIne na benefis »fzy!rot:l\\"'anemi. pójdzie 
Odegrane b§dzis zuakoilllte dzieło Delawigue więc operetka p. Sb;,jEła\n;;kiego .. Ważna 
p. t. nLudwik XI" z iubilatam w reli t}tu· depesza" da której lihretto napisał benefi. 
ł~v:ej. Będzie to ostatnie przedstawienie w - Banł. Cześó 1>t10aretowa dzIelić b~dzie tę o· 
bleozącym sezonie pod dyr. p. Bolesław- peretb od wybornej farsy LeoPQida MorozO' 

jalu Dzieciątka Jezus w Warszawie, Koszki 
test beznadziejny. 

'VI. pościgu za Danielem. 
W sobotę odbyły się w okolicach Su­

lejowa nowe aresztowania. Oficer ~o spraw 
sźczególnych przy gubemator~e 'plOtrko~­
skim aresztował kilku pomocmkow DaIIle~ 
la. Są to włościanie ze wsi . ~as~r7Y~ 
gminy Ręczno, bracia PurgałoW:le 1 m~jakl 

WmDE~. Z Du.raZlodonosaą; Kwa 
stja; uspokojenia Epiru. została w główniej 
aZJch punktach załatwiona pomiędzy 1'Zą 
dem greckim i albańskim. 

PrzejńCie gt"enfoy. 
aklego. wieza PokÓj do wynaję,eia.". 
_ Bilety na przedstawienia powyższe B& Wl'lprzed"tawieniu benefi"owem przyjmu~ 
JUz w sprzedaży. je udział cały personel teatru. 

Dygas w Łodzi. 

Koncert Ignacego Dygasa słynnego te-o 
nora polskiego odbędzie się Vii' piątek S-go 
maja w sali Konoertowej przy u1i<ly Dziel­
ne!. BQdzie to Zara2iem jeden 21 ostatnich 
występów znakomitego śpiewaka w kraju, bo 
jak wiadoUl<l zawarł on kontrakt z d)'rekcją 
opery w Moskwie na doskonałych warun­
kach. 

Występy panny Stanisławy Lubicz­
Sarnnwskiej. _ Kowalski oskarżeni o pomagame Danielo­

wi w ukrywaniu się przed policją· 
Pozatem aresztowano w Sulejowie nie­

jakiego Meira Binema Szn itera. 

CETYNJA. Oddziałżolnierz\\ lUt 

stryjackicb, złozony ze stu. I~dzi. p;ol'.l,,·:, 
czył pomimo protestu pograme»nyeh \\0 ta li 
czarnogórskich, granica Caarnogórza l '!l 

maszerował w gl1ib kraju. Rz!\d ela.l:Tn 
górski zaniósł skutkiem tego protest d 
Wiednia. 

Występy znakomitei artystki rz~do­
wych teatrów warszawskich, p. ~'. 'Lubl~Z­
Sarnowsłdei nia przest<l;[1 w th!~zym CIą­
gu gromad~ić tłumnej l]ul;Ii~zon.ś~'i \~ sali 
Teatru poiskiego przy ul. CeglehllaneJ. 

W sobotę p. Lubicz - SarllO\1;ska wy .. 
Nie nalezy wątpić. iż koncert Dygasa B b . er stępowała poraz drugi w ~ It ~le, wczo-

w2ibudzi w Łodzi źywe zainteresowanie. rai laB _. w Siostrze Ht'leme~. Z obu 

Szniter ma być handlarzem żywego 
towaru. Jeździł często do Boenos.Ayres, 
zna wybornie Amerykę i miał swego ~zasu 
jakieś stosunki z policją w MysłOWIcach. 
VI ostatnich czasach miał pozostawać w 
stosunkach z Daldelem. . 

Ze Zduńskiej Woli nadeszła tu wia­
domość, że w restauracji miejscowej· znaj­
duje się Daniel Steffer ze swym towarzy­
szem. 

Teati" "Miniatul"e". 
1'01 tych piękn~' artystka zdołała wykrze8~Ć 
tyle poezji, szczerośei, uroku i "dzię~l1, ze 

Ostatuim benefIsem w sezonie !bież&cym publiczność wychodziła z teatru, mttyl.ko 
będzie jutrzejszy benefi~ tenora teatru "Mi- zachwycona grą jej, nIe wproBtrOZEmtuzja­
niftlllre"p • .Tana Si€'rp:n~1i:ieg(}. Sympatycz- zmowana i ... rozkocllana. 
Dy ten Śpiewak pracuje już w teatrze odda- o Jutro pauna Lubicz-Sarnowska wsstą· 
WIlii" początkowo na scenie: lwowskiej, na- pi w ~Modnem małżeństwie", będzie to 
stępuie poznańskiej od lat zaś kilim w Kró~ podobno ostatni już występ jej w Łodzi. 
leBtwie. Dóbrzeby bylo, gdyby dyrekcji Taatru pol-

Miłe brzemien'e głOBU p. Bierpińijldego, skie!w udało się przedłużyć nieco sezon 
dO'bra szkoła aktorska. i bllmt jednały mn i i zatrzymać feszcze na parę wieczorów 
jednają wszędzie licznych syml1atyków, to też zacinvy ea· ącego gcścia. Nie ulega bowiem 
spodziewać się llależy że jutrzejszy jego be- kwestji, że i na te dodatkowe wieczory 
ueflS należeć będzie do rzędu lepszych w publicznoś6 zbierałaby się bardzo licznie. 
sezouie bieżącym, terobardziej że przedsta-
wienie to wypehlione zostanie sztukami SIle-

U'&AiW 5Wfi4M!:1ijij -tH #ci"$ ;rJEIM lilii .. 

Kf 
~ 

Y tronem ~8ndtó d .. 

~bU l ~ e 

Zm)~ b:rW3lf9a kąpieS. 
S ofiar. 

W sobotę, wieczorem nadeszła 
wiadomość, że w nocv we wsi Wie­
chowice w gm. GorŁatowice dokona­
no niezwykle krwawego napadu ban­
dyckiego. 

Trzech uzbrojonych w dubel­
tówki i browningi bandytów napa­
dło na przejeżdżających do Nowego 
Miasta kupców-żydóW i zażądało 
wydania pieniędzy. 

Wobec oporu bandyci zaczęli 
strzelać, przyczem zabito trzech 
kupców. 

Na odgłos strzałów wybiegli mie­
szkańcy Wiechowic, chcąc nieść po­
moc napadniętym. Jeden z .. włościan, 
Andrzej Koszka, uzbrojony w du­
ł) ,Itówkę, strzelił do bandytów, lecz 
chybił, bandyci zranili go w głowę. 

Oprócz Koszki zabici zostali 2 
miejscowi mieszkańcy. 

Bandyci, zabrawszy Koszce du­
beltówkęr zbiegli .. 

Rannego ciężko Koszkę na fur­
filunce odwieziono do Skierniewic, 
skąd koleją wyprawiono do War­
szawv. 

Jak uporczywie twierdzą, napa­
<lu tego miał dokona6 Daniel zHar­
twigiem i jeszcze j.ednym towarzy­
szem. 

(Wiadomość tę otrzymaliśmywczJraj,dziś 
~aś otrzym.ułiiiill;r , dwi~ ,inne, które niżeJ poda­
Jemy, aktora WUJ.<lOlllOSC powyźszll]; ni"co zmia­
n.taj!!: i, pro"tują W~iado:nOBCi wczorajsz.ej zdają: 
,nę byc pokr~colle l pomIeszane oba nzźej po­
dane wypadki). 

Wyrmui'lrdcwana rodzina IW 
Domaniewicach .. 

pachciarz, am Jego żona się nie zja­
wili, udano się do zajętego przez 
rodzinę pachciarza mieSzkania. 

Oc~om przybyłych przedstawił 
się straszny widok. 

W pobliżu drzwi od mieszkania. 
w kałuży krwi walały się zwłoki 
Motała \Veinberga, a w kącie izby, 
w pobliżu usłanej na ziemi pościeli 
leżały zwłoki 13-1etniego syna pach­
ciarza, w pobliżu zaś łóżka znaczył 
się pokrwawioną bielizną zmasakro­
wany trup żony Weinberga~ 

\Vładze śledcze przypuszczają., 
że w chwili, gdy jUl rodzina Wein~ 
berga, t. j. żona, i syn pokładli się 
do snu, bandyci zapukali do jego 
mieszkania. 

Dostawszy się do mieszkania. 
pachciarza. bandyci uderzeniem sie­
kiery po\valili go. 

Prawdopodobnie żona Weirrber­
ga zamordowaną została w chwili, 
gdy na widok dokonanej na mężu 
zbrodni wstała z łólka, spiesząc mt:1 
na pomoc. 

Zamordowanie 13-1etniego syna 
pachciarza stwierdzałoby, ze bandy­
ci zabili go w obawie ujawnienia 
ich nauwisk. 

Łupem bandytów była gotówka. 
w kwocie przeszło 200 rb. 

Najście bandytów w Wiech­
nowicach. 

W ubiegły piątek do domu Andrzeja 
Koszki, naj zamożniejszego włościanina we 
wsi Wiechnowice gminy Gortatowice, przed 
zachodem słońca zgłosiło się dwóch mło­
dych mężczyzn, którzy podając się zaa· 
gentów, zażądali od domowników zawala­
nia gospodarza, gdyż jak mówili mają po­
lecenie sprawdzenia, czy Raszka ma po­
zwolenie na broń. 

Podobno policja wpadła na bliski trop 
bandyty i rozpoczęła osaczanie go. Wynik 
nie jest wiadomy. 

Zamach na kasę. 
Do Tomaszowa Rawskiego przybył 

oddział kozaków w celu d.)pomoźenia po­
licji w walce z bandytyzmem. 

Pomimo JE dJak silnej ochrony na 
ulicach, dwaj bandyci w maskach usiłowali 
dokonać napadu na żydowską kasę po~ 
życzkowo-oszczędnościową w domu Weis­
berga przy ul. Brzostowskiej. Na szczęście 
nie zastali kasiera, który zabrał ze sobą 
klucze od kasy, wobec czego bandyci nic 
nie zabrali i umknęli bezkarnie. 

Tel e gramy 
Tel. W. A. T. i własne~ 

Choroha Franciszka J@zcfa. 

WIEDEN. Półurzędowy biuletyn o 
stanie zdrowia cesarza stwierdza, że pole­
pszenie nie nastąpiło dotye czas. Tendencja 
jest tego rodzaju, ż·J pulepszenfe na!t~­
puje bardzo powoli. Wczoraj eesarz spo­
żył kolac'tę z wielkim apetytem. 

WIEDE::;r. Wbr(>w do powyższego 
biuletynu w kolach dworakich mówią, że 
stan zdrowia cesarza budzi zaniepo,koje­
nie. Lekarze obawiają się zwłaszcza, aby 
do obecnej choroby nie przyłączyła się 
wada ser-!ar gdyź w takim ra7ie nastlłpić 
by mógł bardzo łatwo udar sercowy. 

Wybory we Francji. 

• PARYŻ". Wczoraj odbywały się w całej 
Fmncji wybory do Izby deputowanych. Z 
ogólnej liczby 612 okręgów wiadome sił. 
wyniki w 285, Wybrano ponownie pomię­
dzy innymi: Br~and8, Milleranda, CailIanx} 
Barton, Jauresa i znanego ksi~dza Le­
mira. 

Organizacja ant,-militarna. 
RZYM.-Wladze policyjne wpadły na 

trop olb.z,rmiej organizacji, która prowa~ 
dzHaagitację wśród młodzieży, nakłaniaj~(} 
ją do ucieczki od wojska. Aresztowano 
wczoraj dwudziestu takich mlodzieńców, W 

ch':l1ili, gdy udawali się do .Ameryki_ Zna­
leziono przy nich paszporty, wyjednane 
przez o wą organizację. 

: Traktat handlewy. 

. KONSTANTYNOPOL-Rokowania nie .. 
miectro-tureckie o traktat handlowy zosta­
ły już skończone. Ambasador niemiecki w 
Konstantynopolu baron v. Wangenheim 
bawil\cy chwibwo w B:.>rlin:e z okazji tych 
roko\'\:ań, WYJedzie dnia 80 b. li. do Kon­
stantynopola, aby podpisać w imieniu Nie-
miec odnośny uI,ład. . 

Postępy szpiegostwa wojskowegO'. 

W Domaniewicach Rawskich, na­
leżących do gminy Góra, pachciarz 
dworski Motel Weinbrrg, zawiado­
mił dziedzica majątku, że pragnie 
uregulować rachunki za mleko. 

Dziedzic, nie mając czasu na 
zro bienie obrachunku i nie potrze­
bując widocznie na razie gotówki 
powiedział Weiubergowi, by z wy­
płatą należności wstrzymał się. 

Znajdująca się w pierwszej izbie żo-· 
na i synowa Koszki oświadczyły,. że go­
spodarz jest w drugiej izbie i że jeteli 
życzą sobie z nim rozmawiać,. te mogą się. 
osobiście tam udać. . 

LONDYN.-,D,.ily Mail" donosi z 
Berlin.~. ż~ pod ~Ietz.em aresztowano paw­
ne~() uezult~, ktory uprawial szpiegostwo 
wOjenne na r~e.cz Francji pl'Zy pomocy 
urządzonego na dachu seminarjum tamtej­
szego aparatu do telegrafji iskrowej. Przyj­
ruo:wał . on. te~ei!:r~my radiotelegraficzne 
wo0j:'k n~emlecklch l 8~rzedawnł je następ­
Dle wł~Qzom francuBkllD. Przy rewizji 
~uale~lOno wielki mater~ał. obcią~aJący. 
Sprawę tę otacza prasa nIemiecka i rZłld 
tajemnicą· Rzekomi agenci zastosowali się do 

tego polecenia i· po chwili kobiety usły­
~zały dwa bezpośrednio po sobie następu­
jące strzały. Po których dwaj nieznajomi 
z dubeltówką Koszki wybiegli z domua 

Chunhuzi .. 
. PETERSBURG,-Napad chnnllU~ów na 

rosJan około Charbina wywoła przedstawie­
nie rządowi chińskiemu PQważnyeh żądań. 

Przeniewierzenie. 

"YPulek nralrinJ. 
PARYŻ. Hrabina Demareuil uległ, 

wezoraj pr~ej~chaniu, 'pr~ez • tramw~j ele.k: 
tryczny tak llleszczęslłwle, ze mlIBHl.UO Ja 
ampu.tować ohiedwie nog~ 

KatastPOf&. 

p ARYŹ. Balon sterowy, który WZI!iÓ, 
się pod Barmen w Niemczech, wr~z!. 
pas:lżerami, mianującymi. się przemJs~ 
cami, opadł nagle, skutkIem zepsucia Sl 
motoru, na ziomię pod miejscowoścIIl Aą 
goulii18. niedaleko LarochelIe. ~odróżĄ 
odnieśH dość silne kontu j!. Mlejseow\ 
władze francuskie pozwoliły im uda6 • 
koleją do Paryża. 

Iłoła mocarstw do Grecji .. 

ATE!>tTY. Wczoraj wręczono rządow 
greckiemu notę- wielkich mocarEl~w. d{t~i 
gając~ się nia~włocznego wycofaDlR :V0lsł 
'greckIch z El;:nu. MQcarstwa wzywaJIl ~ 
Zatem Grecję, aby nie przyczyniała. się d\ 
obalenia uchwallondyńskieh, gdyż było b~ 
tv w pierwszym rzędzie przeciwne jej wł. 
snym inter~som. 

ATENY. Venizelos natychmiast_llłi 
omymsnm noty wielki-::h moearstw oświiał 
cl'!ył, iż niezwłocznie wyda rozkaz, alit 
wo.jska greckie opuściły Epir. 

\VOJRA 
WO'jna trwa. 

ROWY JORK. Pomimo pogłosek,~· 
pr~ydent Wilson postanowił 3snlechaó dal; 
slIyclI kroków wojennych prasciw Meksykowi 
donoszą § Tampico, ~e przyb.yło tam ilnó\ł 
200 żołnierzy amerykańsdich. 

Pośrednictwo pokojowe. 

WASZYNGTON. Rz:}d brilzy1ijskl , 
argE'ntvński of'arowały swe pośretinictw~ 
wioi~OIl~wi w sprawie ~n.targu Z Meksykie.m. 
Prezydent przyjął pm;red{lictwo. 

WASZYXGTON. Po przJjęl3in pośred­
nictwa p()koj~Wego Argentyny· 13razylji 
Chili

7 
Wilson ośw,ad"zył członkom kongresllt 

Ameryka nie zg .. dsi się na za.przestauie dzia­
łań wojennych, dopóki Hllerta nie ogłOSI 
abdykacji swojej i nie zosbuą zapruw!).dzo~ 
ne w Mehyku rządy koui>tytucyine: Pomimo 
to w kołach sen .• turskich panuje nsposobieuia 
pesymistyczne. Z:lrówno w sferach politycz­
nych, jak w prasie oświadczają, że niaunleiy 
wdawać się w źaline układy z bandytą, któ­
rego rządów nie uznaje si~. W kołach woj~ 
skowyeh krytykują. i obu:rnają się na swan« 
tuaJną zwloke w działaniach wojennyoh, 
jaka stałaby 8i~ niEruniknlona w razie roz­
poczęcia nkiad1w poko.jGwyl.'h. 

Republiki pofudniowo lękają się..jj 
.MONTEViDEO. Gazety utrzymują, że 

republiki południowe wobeo niebezpieczeń­
stwa pochłonięcia przez Stany Zjednoozona 
powinny porozumiewać się wzajemnie li' celu 
przeciwdziałania tym zakusom. 

Ha. odsiecz do Verll. Cruz. 
GALVESTON. Zbiegowie meksykańscy 

opowiadają, że widzieli .a pociągu olbrzymie 
masy wojsk mekaykttńskich, d!\ż~eyeh z od­
sieczą na Vera Cmz. Haerta zatrzymał 
w Meksyku około 30 :uueryknńskich i prze­
szło 100 angielsktcb mechaników i inzynię« 
rów, którym nakazał przebudowanie lokomo­
tyw meksjkańskięb, OpaltlDydl dQtychozftS 
ropą n'1ftową. napalen1sk1\ dla węgla b­

.miennego. E'QwQdeIB tl!go zanądienia jest zn· 
pałuj' brak zapasć N ropy naftowej. 

NOWY JORK. Z Vera Cruz donoszą. le 
wielkie masy wojsk PQwstarlczjch pod dO­
wództwem generałl\ Zllpaty, połączyły Bi~ 
lit wojskami Huerty i <iq,ilł! na Vera Cruz. 

Roo-,>velt -~łc:<:!::r. 
LONDYN. oDaiły ~bil" dunosi z Nowe­

go Jorku. le tyły pruilydeat Stu!diw, ROO5Velt. 
}iost"tlOwiZ wziąó czynny udział w waloe 
z :Meksykiem. Zvrgau:zowt:.ł ou w tsm cela 
ca.ły b .. tdljon oC::JHnJinlw pod dowódatwem 
gen. Wooda. 

-!- -
POT EBNY NAKŁADACZ W czasie tej rozmowy dziedzi. 

ca z pachciarzem w kancelarji d\\'or­
sJdej znajduwali się dwaj włościanie. 

W sobotę z rana, gdy do doju 
rannego. celem edebrania mleka ani 

Po zniknięciu niaznajomych, kobiety 
udały si~ się do drugiej izbYJ gdzie zna­
lazły Andrzeja Koszkę, leźącego w pobliżu 
drzwi oZ raną postrzałową głowy. 

Stan zdrowia umieszczonego w szpi-

HELBINGFORS. - Zegarmistrz Wie .. 
d~mluk ares2itow~ny zOitał za roztrwania_ 
:tlle 3!ltyiięay marek powierzonych mu.. ja .. 
ko wykQllaw~y testamentu. 

Wiadomość VI dI11karni "GaZ", Łódzk. ~ 
. Widzewska 106a. 
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Omamy telefonowe. 
W. dzIelnicy handlowej Londynu, pan 

:Blank, Jeden z potentat6wgiełdowych siedzi 
przy sweru biurku, na którem stoi te­
lefon. 

. Na Boga, czy śnię? Kto pan jesteś1 mogą skorzys1l1ć ~·wynallWkn.. ba IfFemaM 
S~l\d pan moź!ł wiedzieć, 00 robię li! pa.- pieniędzy. Mota paIL go, &flUlU1SUj,e1 Zysk 
pleroB~m. z ręl>:ą'?. Mówis3 pan, jakbyś pan'" pójdzIe do pi)ł~wy. Pan :E'W.nk zdmni'llł je­
na mUle ~a~rzy!I . szeze bardzie.:. Ale, czy W naszycq czasach 

_ Własllle, ze wIdzę pana. Widzę j.ak jest CÓl3 niemożliwego.? Tll1.i: wynara,~j;1 Jil .. 
p~n teraz nerwowo pOJlrawia krawat .•. Otóż, kich dokona. on przewrotów, He da- milionó'w 
meoh pan. słucha: wynaladem przyrząd,któ.t zysku. 

&łl'fm~ HIfe-y~ I pan widzI w o:k!fie' na prJml. • 
ciwko ~ogoś ze slUQ'1ill.włtą. telefoniezn.1\ i 101: 
netką W r~ku. 

Był to stary znajomy jego który wła­
ilnre sprowlHfził się do miesakania naorze· 
ciwka i chciał sohie 2i potenta. giełdowe~o 
Ja3aItowM~ 

Sygnał, Pan Blank bierze słuchawkli}. 
- Jestem! 

r1. p:z~twlerdzon~ do t~lefQiluJ ipozwala mi Pau Blank podn{)Si oazy ku uiebu-łSp.ol­
wldzl€C tego, z klm rozmawiam.~m nie rzenie jego pada przez oku<l ua pl"lleciwległą 

. ;~'''n·_~·' -

,gj~SJss;s~~ss~aeS99Si;ges~~~ 
~ .. , 

- Pan Blank, prawda'?- odzywa. się 
głos z L telefonu. ,,- Tak Lrano z papie. 
rosem? 

---: A te~ skąd wi~, że palę papieroilCl j> 
-zdumIewa SIę w myśli p. Blank. 

- A1eż, niech pan palii-mówi. dalej 

i Jakim SIJ8!O~em . oSiągną!! 
.~. uielmołt twarzy, bIllitU i lak? i 
~ $ 

WimaWlki C I ·;5 III 
n~ezn.aj~~y.-~o co. p~n go odkiada na po­
p~e]U1ezhę? •• No, Włdz! pan, stoozył się na 
bIUrko ..• 

Dziś w. p()niedziałek, godz. 8m. 30 wieczór 
WIELKIE EXTRA PRZEDSTAWIENIE. Program obejmuje 15 nie~ 

m' Jedyni-e u~ywają)~ KREMU ]?Jlzeciw ~!~ 
~ piegom, opaleniźnie, plamom, w~grom fu 
: i liszajom, kupionego tylko w składzie 2{ 

W~zYBtko to prawda, ale jak mOże kto 
o tern wl~dzieć1.Pan Blank, już przerażony; 
odsuwa SIę od biUrka c-hwyta si.ę za głowę. 

znanych w ŁODZI ATRAKCJI. 
l-szy DEBIUT trupy FRANKLIN, fruwających ludzi. Tylko jeszcze 
ki~k~ dni: LWY, SŁONIE i ZEBRY. Ory~. tresury przez, dyrektora 
Cln1selIego, wystawny balet: "BACHANTKI" "TANGO i ZONGLO­
W ANIE" naj nowsza kreacja. 8 Lias, gry ikaryjskie, komicy i! reszta 

li'! na. Nawrot 54:. ..., li'! W 
(I) Cena za słoik 50 kop., mocniejszy W

m 
. - Czemu 8ię pan orlsuwa1... Po: co 

SIę pan szarpie sa wł{)sy? Nie Hest ich 
za wIele .. 

m
& 75 kop, . ~ 

~ Nowość! ~ 
li) Specja.lny K R E III )& ':1, na porę wIo- m 
~ senną, zapobiegający opaleniu się. Cena m 

Zdobył się wreszci·a pan Blank na od, 
wafę i przemówił drżącym głosem: 

Nr. Nr. bogatego repertuaru. Kasa od 11-2 i od 5 otwarta. tff . za słoik I rb. & 
~ .t 
~"""".,.. .... ~"",,,,,,.:::::~,.c;""""'~.c..:::::':::::""h.,,,,,:::::"'''.a..::,,..,,,,(i: 

&Uf 
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Vt:P-o;:;;o'~~v",.;;;:~,·~~ ...... ,· ............ ·~v,.;;;:,"'~,"~-" 

Potrzebny uczeń z 2 kl. wykształceniem 
do starszego felczera. ~zgowska B3. 

2705-3-43 
~ 
e Najzdrowszym napoj.em jest dobra 

:! Stacja Klima., ~ ł ' d d P-.-
€;). tyc:zna Leśna 1\1 newo z na . trZ. IIICą Włiady~ław Milczarek zgubił 'kartę od 

paszportu, wydaną z fabr. B-ci Pe-

! l~h1ie i~u~ania 8 e wa ; LełTlOniada Owoco,wa 
Q z naturalnych soków na wodzie destytowanejT 

~ ~oteź proszę żądać ;vszędzie tyIkolemoniadywyrobufabryk 

trakowskich. 2707-1 

Z· gubiono kartę od pa~zportu wydan~ 
na imię Ferdynanda Wildmana. 

z fabryki Karola Eiserta ul. Karola 
Jo& 19; 2703-1 

~ K CHĄDZV~S'-"'KiEGO w pa:tentowanych flasz a 
Cli· n '\J . r bch, oplombowanych:. 115 
.~ Wyrób. dobry i czysty - pod gwarancją. O 
e Kantor. Główna 51, róg Widzewskfej, telefon 15-69 e 
E CenA. flaszki 8 kop. Dostawa do domów. e 

w lasa-ch Spał!s!dch. Il.ekarz~ aptE>ka, restaul"'aeja,. dwa. peftsjGlIll'ftJ'. 
poc;.r;t .. , telegraf na miejscu, fortepian, Jawn-tennis" kąpiele cieple! 

rzeczue. Szosa do samego miejsca. 
Wiad:omość u Adw. pl'zys. J3iren~weiga, Zielona U, m. 3 - 6 pnp. tel. 12-18 .. 

~!::!~oość O pensjonacie dla d'zieci i młodzieży. 

2 klucze na metalowym kółku zgu­
biono w soblltę na Piotrkowskiej 

mię~y EwangieIickl!! i Karola Upra­
sza się zwrócić do Administracji za 
nagrodą 2463-1 

o,) ~ 

._""' __ ~~_:):_:_Sf;_$~'~..;.=L .... e==-w_,,_c_,-~_~_ii<,_;:::;=d_y=.~ .... U'r!_u_w_o .. c_a_~_"...,e_s __ ~~.~...;~_:E-~:;._~........Jb"...~==,.,..,J,! ~_5Jij_ł_~~ Nowe kola w wielkim 'wyborze s1\ 
• dQ sprzedania. KOllstani;ynowska 
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to jest po dzień 18 (31) Paźcziernika 1913 roku \vłącznie 

PASYWA. 

UF 

III 

II 

Ruble kop. rl
'~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~--===~D~U'D~l~.e~~-===k·~on.=$f~--~ 

AKTyr.ti~ i" r I 
I~----------------------------~-----------------------l-~-----:-----~--------------------------~---------------------1---------1·----

I. Kasa - - -- - 34,631 28 1/ 2 
II. Rachunki przekazowe i wnioski: 

a) w Banku. Państwa,. w kasach oszczędności i w ka= 
sie gubernialnej - - - - -

_ b} w Bankach prywatnych - Rb. 475,575 k_ 54 475,575 54 
m. Papiery procentowe: 

a) nabyte z funduszu kapitału 
zasob(}wego - - Rb. 2,471,627 k. 01 1/ 2 

b) nabyte z fund. ruchomych " 245,29Z" 35 
c) Ił " "specyalnych - - -
d)" " "przechodnich (przyjęte warun]{owo 

. po cenie nominatnej) - - - -
IV. Pożyczki udzielone na nieruchomości: 

a) należące do stowarzyszonych Rb. 42~615,122 k. 25 
b) przysądzone Towarzystwu 

V. Terminowe umorzenie potyczek 
VI. Przedtermin umorzenie pożycz. -=-" ________ 7_55 ___ ~~7_1_142,615~877 96 

VII. Raty:. 
a) korzystające z terminów: ulgowych 
b) zaległe - - - Rb. 369,665 k. 53 
c) odroczone --
d) prolongowaue - - , .-.. - -

VIII. Korespodenci na opłatę kuponow l hstow zastawnycłi 
wylosowanych - - - - -

IX, Kupony zdyskontowane - - - -
X. Własność Towarzystwa: 

a) nieruchoma _. - Rb. 177,382 k. 22 
b) ruchoma - - - ~ 26,145- ~ 61 

XI. ZalicZEnia i w:tdatki 'zwrotne - - -
XII. Wydatki poczy.lione w .z~stęp"twie stowarzyszonych 

XIII. Wydatki z n eruchomoscl prz) sądzonych Towarzystwu. 
XIV. 5% podatek skarbowy - - -. .-:-
XV. Wydatki b:eżące (wyznaczone et~tem, operacYJnellnne) 

XVI. Li;:.ty zast<:wne przyjęte w kom1s - - -
XVII. Kupony od !:stów zas!awnych wylosowa:~ych -

XVIII. Różnica kurw na pap1erach procentowyciJ, nabytych z 
funduszu lwpitału zasobowego -, - -

369,655 53 

822,2881 83 
93,561 121/ 2 

203,527 83 
14,447 16112 
11,009 45112 

3,780 78 

4,685 25 

XIX. 
Razem - 47,365,970 11112 

~~'i~~!!!!!!!!I~~ 
W Kasie Towarzystwa znajdują się: 

Listy zastawne m. Łodzi na przechowaniu 
Nowe arkusze kupono\ve -. - . -
Listy Z3stav.'!:e przygotowane na pOZYCZkl -

I. Kapitał zasobowy _ _ _ _ C-~, 

II. Przewyżka kapitału zasobowego ponad normę --:'. 
III. Fundusze specyjalne: 

a} na nabycie własności· ruchomej 
b) na umorzenie war. ruchomości Rb. 
c) - - - - -

17,495 k. 97 

IV. Listy zastawne, o biegu: 
aj 5% - - - - Rb. 23;730~200 k. -
b) 41/ 2% - - -- -- ,. 18,885,500" -
d -------

V. Lis-ty zastaw. wylosowane w obiegu R.b. 548,400 k .. -
VI. Nale~ność: za kupony -.z- - 71,576.. 121/ 2 

VII. . Fundusz na zapłatę kuponów " 1,030,346 ft' 941/ 2 .. 

VIII. Fundusz umorzeRilR 
a) terminowego -- - -
b) przedterminowego (gotowizna). 755 ,. 71 

IX. OpIaty: 
~~--------~---I 

a) na kapitał zasobowy i na pokrycie kosztów admi· 
nistracji- ' - - - -- -- -

b) na zwrot kosztów szacunków technicznych nieru­
chomości oraz: na przygo-
towanie listów zastawnych, Rb. 62,254 k. 111/ 2 

c) - - - - - - -
X. Raty przedlerminowe - - ~ - -
XI. Korespondenci za opłacone kupony i listy zastawne 

wylosowana -- -- - -- - -
XIL Fundusze przechodnie - - - -

XIII. Docłwdy z nieruchomości przysądzonych Towarzystwll 
XIV. 5% podatek skarbowy - - - - -
XIV. Różne wpływy (X od papieró-W' procentowwch, rachun-

ków biezących, racnunkówz korespondentami, kary, 

XVI. 
dyskonta i inne) - -, - - --

XVII. 
XVIII \: -~ -- -" .. _..... '~ ___ ..c ... __ • \ 

Ustv za5tawne umorzone - -
Ku~nyumouG~ - - -

1,995,000 
946,107 50 

7~9T4,OOO 
1,063,250 

1211" ,. 2,152,031 M 

K:tucje - - - - -
Papiery procentowe własne . - -:-
Dublikaty listów zastawnych l kuponow 

Ogółem -

1,026-,200. 
1,177,982· 

303,120· , 

,1 

2,936,582 97 i 12 

17,495 91 

42,615,700 -' 

11651,078 78 

6:J ,254 11 1[2 

20,336 52 

57}46.81 

. 4,774 9411" 



6. NOWAOAZETA ł..ODZKA"-27 Kwietnia 1!l14 T. .. . _. .' 
r 

'Nowość! 
. . Książka tylko co wydana po długoletnich studjach 
1 praktyce przez Freno-Grafologa ;, WAC~A WA u. po­
kładne okreśJenie PRZESZŁO~CI~ TERAZNIEJSZOSCI, 
PRZYSZŁOSCI i sposób, jak postępować, tiżeby być 
szczęśliwą (ym). w pożyciu małżeńskim i t.p. 
Z wyżej v.'Ymienionej książki każdy może bez najmniej-

. szej trudności korzystać. 

Cena 25 KOp. 
Sprzedaj!o~obiście wydawca. (życzącym z ·objaśnieniem)~; 

ŁODZ, PIOTRKOWSKA 83, m. 23, T 
prawa oficyna2-ga sień 3-cie piętro. f 

uw AGA: przeczytanie książki nie obowiązuje do kupna. 

.M 3658 .. 

Pierwsza lecznicalekaJ'zy specjalistów 
. . dla przychod~ących _ ch_o:~c~h 

__ 45. -- Piołrkollkska 45 (r:09 Zn~foneJ). li elier. <IoóI~nl3. 
Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZW ARGW ASSER od 10 - 11 i :41

/, - 51
/, codziennie. 

• \1l niedzide od 10 - 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr; L. PRYBU.LS;{!. y". ni~dziele. wtorki. c~wartki; pią~ki od . 

11!~ _ 21.'., a Pomedzlałkl, srocy, soboty od f P;, - 91/2 WIeczór. 
'Dr, H. 'SZUTiIA~HER. W niedzielę od 2- 3 pop., wtorek, czwar-

" tek, piątek od 81/; do 91/ 2 ·wieczór, w ponie.dzi.ałek. środę, so~.?tę od 11!~ do. 2
112 po pot 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepIeme o?Pl Dr. 1. ~1~::,.ZYG c~dzl~nU1eod 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. fil. KANTOR od 2 - J! 1-:-8 WlBCZor codzienme. 
Choroby kobiece. Dr. m. PAPIERNY od 3 - 4: codzienme. 
Choroby oczu Dr. B. DONCf1IN Codziennie od 9 - 10 rano. • 

. Poniedziałek, wtorek, sro~ czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nos~1 uszu l gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota,uiedziela od. 9 - 10 rano . 

Analizy krwi
f 

wydzielin. moczu. Badanie mamekt Porada 50 ko~. o wieszczenie. 
. W zastosowaniu się do paragrafu 66 ustawy. Dyrekcja I 

Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje do po-
. wszechnej wiadomościy że na ogólnem zwyciajnem zebraniu 
członków tegoż Towarzystwa, odbytem w dniu 8121 Kwiet­
nia 1914 roku, zapadły następujące uchwały: 

; r Ecjalistn chorób wenervczll9cu, slrurnytn i dróg moczowych 
DEr Sa KANTOR, (Piotrkowska 144)1 

róg Ewangieiickiej, Telefon 19-41 • 

Ogloszenia drohne. 
Anna Wagner zgubiła paszport, wydan} 

z gminy Radcgoszcz pow. ł6dzkiego Z8 

:tE 3584. Znalazca raczy zwr6cić: Ake. 
T-wo S. Czamański Przejazd 6 

FneświetJenie : fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; ~bl.­
r:et światloJeczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemJe 
llciowa).Godziny PIZYJ,<cia: 8-2 rano i 5-9 po południa. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

2697-3--1 

l) Sprawozdanie Dyrekcji za rok finansowy 191211913 
jednomyślnie zatwierdzono; . 

2) Projekt etatu narok finansowy 191311914, obejmu­
jący w przychodzie Rb. 249,923 kop. 96. w rozchodzie Rb. 
162,434 kop. 59 i w pozostałości na zasilenie kapitału zaso­
bowego Rb. 87,489 kop. 37, jednomyślnie zatwierdzono; 

3) Upoważniono Dyrekcję do wyjednania w drodze 
prawodawczej uzupełnienia paragrafów 10. 69 i 88 ustawy 
Towarzystwa; 

4) \Vniosek 20 stowarzyszonych co do konwersji listów 
zastawnych terminowych. serji IV . i V, listami zastawnymi 
bezterminowymi setji VII-uchylono; 

5) Wychodzących ze składu Władz Towarzystwa Dy­
rektorów: Edwarda HerbsUr i Maurycego Sprzączkowskiego 
oraz Członków Komitetu Nadzorczego: Dawida Lande i 
Józefa-Adama Wolanka wybrano ponownie przez aklamację 
na też same stanowiska, na miejsce zmarłego Zastępcy Dy­
rektora Michała Cohpa powołano członka Komitetu Nadzor­
czego Aleksandra WaIfisza; na miejsce . zmarłych członków 
Komitetu: Rudolfa Zieglera i Jakóba Hirszberga oraz na 
miejsce Aleksandra Walfisza wybrano większością głosów 
Leona Jezierskiego, Mieczysława Suligowskiego i StanisL wa 
Jarocińskiego. 

Podłut list obecności w ogólnem zebraniu uczestniczy­
ło 186 stowarzyszonych, mających prawo do 192 głosów. 

Łódź, d. 25 kwietnia 1914 r. 

Prezes Dyrekcji E. Herbsł. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 2644-1 

Kaucjonowany Kantor komisowo-rekomendacyjny 
zatwierdzony przez władze J 

F. PACHOLC'ZYKA 
Łódź; Lepowa N! 36. 

Z~ł:::twia reko~e:r;dacje osób- wszelkich gałęzi, pracy fachowej, nauczy­
Clell, nauCZYCIeleK, freblanęlr, bon, mamek ze swież:em pokarmel1l służby 
wszelkiego rndzajn płci obojga i robotników. . 2628-0-3· 

Dr .. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona o.. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
A.l rzyjmuje od 9 - 11 r. i Qd_ 4- 7. 
~o południu. 1952 21 

Dr. me~. 1. n [WAUER 
Piotrkcwska UJ. 

Choroby wewnęu!1:ne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, ki­
szek i przemianymaterji (cu~ 
krowa, podagra, otyłości i t. ·d. Nie~ 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiqzne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. . 
Przyjmuje od 11 - I i od 5 - 7 i pół 
po t,orudniu. 1 ~31 

Dr. M. PAPIERNY 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmnje od ID-U r. i 5-7 po pot 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska N2 35. 

Telefon 19·84, 

Ulo med. BolesłaID KOD 
Choroby uszu, nosa, gal'dla 

. i chirurgiczne, . 
Piotrkowska· 56. Telefon 32-62. 

. Godziny przyjęć: od 9--11 rano i od 
4-7 po poludniu.W niedziele d'J 11 
rano i od 2-:4,po poŁ • 41.9 

Dr. S1. Gnt~nta[ 

~r. Ira[~ten~ef[ 
ul, Zawadzka·li! GJ tel. 3~76 

b. ""'ystent petersburskiego szpitala 
miejSKiego, specjalista chorób wene­
rycznych, skórnych i niemocy płcio-
wej. 11383-150 . 
Frzy leczenIu syfilisu zastosowanie preparatu 
ERLlCH-HATA 606-914. Leczenie za pomoc,! 
eleUryczności.. Godziny przyjęć od &-2 i od 6-9. 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia 

Dr. med. Leybery 
Krótka .. 5 teł. 26-50 

Choroby skóry weneryczne ipłciówe. 
P;-zyjmuje od 10-1 i od 6-8.. Panie od 
4-U. \V niedziele· i świeta od 8-1; 
nil!. pań oddrlelna poczekalnia. 2266 

Choroby skórne, wene­
ryczne i niemoc płCiowa 
Drlll Lewkowicz 
Leczenie trypra bez SZpl'y co-

wań. Tel. 35·44 
~rzy syphilisie stosowanie prep. "606 
L .. 914" Leczenie elektryczności~i ma­

sażem wibracyjnym. 
Konstantyno_ska 12 
obok teatru Selina .. · 

od 9-1 i od 6- 8, dla pań od 5- 6 
w niedziele od 9 - B. Tel. 35.44-
Dla Pań osobna poczekalnia. 

. Dr. .L. Kłaczkin 
KONSTANTYNOWSRA 11. 

SYł'hiiis, skórne," weneryczne 
chcroby dróg moczowych. 

LEGZENIE. SYPHILI8U 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-i rano i od 5-8 
wiecz., -dla oam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i Bwiętatylko 

dfr I ranG. 

~r . ~. ~lnitt~łn~ 
przep,=owadził sie 

na ul. Srednią .M 3 .. 
~pecja1ista chorób wenerycznych, 

ttornych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.X 

Przyjmuje od 9-1 I i póŁ i od " i póŁ 
do 9 wieCZ". 

.~Dro· JEhNleł\l' 
ćhoroby . weneryczne, skóry 

drog moczowych . 
ul. ANDRZEJA N!! 7 

9-12 i 5-8, w nit'dziele i świeta 9-4 
Telefon Nr. 170 . 410 l 

Akuszerja i choroby kobiece. Rę§ powrócił. "":-::"""'~::-------.....:..:..,:;. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. Cegielniana 40. Telef. 12-17. Przyjmuje Lab·oratorJ' um-
J?rzyjnmje od 10-11 rano i od 4 i pól' z chorobaIl'i dzjeciod 9 do 10 r; i od 5-6 pp. .. 

do 6 i pół po pol. . 2642 

Południowa 28. 'l\~lef. 16-85. Magistra N. SGHATZA 

D M G 
17se-

k
o. Dr. L. GUNDlACH Łódź, ul. Piotrkowska NQ 37. r ro ms I Telefon 26-81. 

• • ... Choroby dzieci j wewnętrzne. Badanie krwi na syfilis. 
Choroby dZIeCi. Zachodnia 57 róo- Cerrielnianej Wszelkie analizy lekarskie i che-

D • lOT ł 22 l"'!t7 o o mic,,:ue: mocZl!t plwo~in(gruźlicy). 
:i:leillllavo. e . - Telefon 33-3t. _ krV:l •. wJdziebn drag .łIlacjzo-

Od 8..,..9 rano i 3-& po pot 1644 PrzyjmuJe od 5-6 po pot 2500-10 O p.łmowych, wody,młeka i td 
WyU3wca:Jan Grodek. W tłoczni Janu. Grodka, .\'Vidzo';skalt lO6a. 

Dr.W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hmurot l, róg Piotrkowskiej. 
CherobYł skórna, weneryczne 

i moczopłciowe. 
PrzyjlLuie od 1:1-12 r. i od 5-8 w 

II 
Panie od 4-5 po poŁ 20 

Or.LPRYBUlSKI 
Ulica Południowa1M 2. 

Teiefon ]i Hł-59~ 
SyphIns, choroby skórne, włosóW, 
tkol':metyka lekarska). weneryczne, 
moczopłciowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er­
lich-Bata ,,001:)"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(u~uw:mie szpecących włosów) o· 
Ewietleniekanałn(uretroskopia). 

t:'rzyjmuje od 8-:1 r. i od 4-9 pp., 
'. pa.nie on 0-6 pp. 

.Dla pan oddzielna poczekalnia. 

I 
Lekarz-Dentysta 

.)11- HABERFELD 
m~eszk:: obecnie ul':. Ąndrzeja J'\& 2, 
rag PiotrkowskieJ. I-sze pi~tro 

Przyjmuje jak da.wniej. 
Telefon 17-31. 1951 -2 

GABINET DENTYSTYCZNY 

Dr ,lll~u,ZaLhamw 
(b. zarząd~ający i lektor szkoły den­
t~styczneJ}. Bpecjalista: chorób ze. 
b~w, jamy ustneji soztucznych zębów. 
Piotrkowska M 79. PrzyjmnJe 

od 9 i pół do 2 i 0:1 4 '8.· 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. denł. 

RtU~orodzka-Obodoooskn: 
Piotrkowska 37 

Lec~enie plombowanie i nsuwanie 
~ębow bez bolu. Przy gabinecie spec­
Jalne laboratorjum techniczne techni­
ka dentystycznego M. Obodowskieo-o 

<:> 
28:1 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
ł'iotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

. prze.z. \V .. Sznyc€'ra). 
Le~z:me zębow !.,.? bóln elektryc2; 
r.~SClll:. PloIUby , "j.W,;zne z~by wszel 
kle~o systemu. l'rostowanie krzvwvch 
zębow. l\iasaż Wibracyjny. 17t9~O 

Lek::u'·z .. deniysta 

Rena Rozenman 
b. asystentka lekdt. HaberfeJda. 

Do' nowootworzonego kancjonowa­
nego kantorn komisowo rekomen­

dacyjnego, zatwierdzonego przez Wła.­
dze, 1!'. Pacholczyka,Łódź Lipowa 36, 
potrzebni nanczyciele, nanczycielki. 
freblanki, bony, mamki ze świeżem 
pokarmem, służba wszelkiego rodzaju 
płci obojga i robotnicy. 2S3-t-3 

f i1j a. piekarska do sI>rzeda.nia. z po­
wodu ·wyjazdu. Pańska 47 (wprosi; 

Zielonego Rynkn). 2671-.1 

Gorsety brukselskiego kroju, uzna.­
ne za najdoskonalsze, dostać moż­

na: nL Główna 17 (Siedemnasty), sklep, 
2G64-10-1 

Meble, kostjnniy i suknie z powodu 
li wyjazdu do sprzedania. Długa 103 

m. 5. 21;)8.;-3-1 

Maszynę Singera bebenkowa tanio 
sprzedam z powodu wyjazdu, . Dzielna 

28-str6ż. 2699-2-1 

Maszyny Singera J pięknie szyifłC6 
Nożna. rb. 16, ręcZT!!L rb. 10. Piotr-

kowska 103- 5 26HH--8··1 

Młoay t'nergic:my ::złowiek w ś .. ed:. 
nim wiekn i m,jwil!cy po pQlsku 

rosyjsku i niemieckn posznkuje posa­
dy w fabryce lub w zakładzie. Ofer­
t;y.L;~L. w Nowej Gazecie !~;.~dz~;;iej-
l'rzeJ •. zd 1. ~.),,,-;l-l 

Udzielam lekcji gry na eAi T H Z E 
koncĘ'rtowej Zakątna :w EO m. 'l 

(przy Alldrz!'ja). Wiadon:ość w godzi-
nach rop0h1l1niowych. 24:78-2 

Olga Kummert :l!gubita. kartę od pa. 
szportu, wydaną z fab. SzlamQwi-

('za. 241)l~1 

poszukUJę bprzl1tada na przychodni'ł 
m.oże być z gotowaniem. przy-jmę 

prame do domu. Posiadam świade­
ctwa L rekomendacje. Ul.'gi,,!nians. 91 
m. Si) Siemińsb. 24.68-3-1 

pianina nowe do wynajęcia' 
używane instrumentv, f;tro t'uie' 

repemcja, zam!Unll, prze·woz. Można 
na rat;y. ,9.hoo.kuwski, MH:ulajewska 
25, tel. ~.t ,il} ~6::l!J-3-1 

RU!YUOW3.I:a na.uczy,~ie!ka po"z.ilmja 
l~kc~i. Gubcrnat'lr::,b 2.j m 8 od 

10 2 :!t4;!-"~-1 
Mik?ła~ewsl!a 50, rÓl Nawrot.. 
}?rzYlmnJe ~odzhmnie od 10-1 i od 
0-8 w. w medzit'le i święta od 10-1. 

;:~:-;::::""~~""""'_":,,,,_2::5:.:.7.'.!5~1!!IlO:!.. Sklepy sdi<ine In"nt du sl'tzeun.nia. 

Z
ł' w ",U)H{) 'l'~'J rb .... IJ rb. i!I}O, l.<lOO. 

gu :ono re"·o;wer. 5-cio s;rzaLn,,'y 2,f;!.}}, i wyliej zgr\'l>;:cnia Ghiwlln liI9 
sy"temu SUlItua l WetEsona nik l Q _ li amiil::'id. ')/1.,(U 

wany· na. beb l. \:, () U • - ,.,.. • en,;:u '= t'raszn si~ -
o cd~?,ni~ go za nagrodą 'do Admi- S· przt't~nm tlltl!Q meble z riWtlCn po--
stracJ! sNowej Gazety Łódzkiej~. koju·w Wiuzewska HH-H l pi.ętro 

d front l!fi7ił-3-1 U ziełam lekcji muzyki z I!\tt n'\ 
skrzypcach; uj, Gubernatorska 3 

m. 24. . 2ti78-2-1 

2 :nagle do sprzedania. z powodu wy­
. .Jazdu, e~S1;ująctlI2 1&( Da.browkll. 
nhca. W lłzka li 3. 2331 3 

. 
21:. 000 p .t:,,~,",lmje na NI 1 po to­

iJ, wal"zystwie 3\1 001. tysię­
cy, dam 8 proc_ zęłoszeu!& listowne 
bb QsobiS.t& przyjmuje d,) 12 TilJlO f ..... · 
od 4 dO.A> po. PQłuenin. LH6wna. 9' 
KaminskI . 2698 . 



....•....••. · . · ...•..... 
• iii •• · . . . · ........ . · . •• /111.111 •• ..: •••• PORADNIK BffiLIOGRAFICZNY 

. .......... . · . · ......••• · . · . . . 
• 8.D ••• =_ • · . ••• 1I" •• 1IIJ111118" 

WYCHODZI l-Z 
RAZY NA MIESIĄC. NOWEJ GAZETY LÓDZKIBJ WYCHODZI 1-2 

RAZY NA MIESIĄC. 

,WYMIENIONE PONIŻEJ KSIĄŻKI POSIADA NA SKŁADZIE 
Księgarnia Ludwika Fiszera w Łodzi i E. Wende i SKA W Warszawie. 

BIBLIOTEKA NAUKOWA. 

Usiłowania wydawców polskich w kie­
runku zaspokojenia potrzeb literatury 
naukowo-popularnej dla wykształco­

.nego ogółu sięgają dosyć daleko wstecz. 
Już przed pół wiekiem myślano o tem 
u nas, zrazu jednak do podjęcia tej 
~pracy nie kwapili się księgarze zawo­

dowI, lecz rozpoczynali ją - z mniej­
szem lub większem powodzeniem -lu­
~dzie idei, nie szukający w tem osobis-
tego zarobku. Kilkakrotne tego rodza­
.ju próby stworzenia bibliotek lub seryi 
· kończyły się atoli zazwyczaj bardzo 
"'prędko na wydaniu kilku lub paru na-
· wet tylko tomików. Wyjątek stanowiła 
· Jiblioteczka, wydawana przez Wisło c­
{iego przy "Przeglądzie Tygodniowym", 
stotnie co do ceny przystępna, gdyż 
kilkadziesiąt jej numerów kosztowało 

kilka (zdaje się pięć) rubli. Ukazanie 
-:lię jej przypadło na okres największe­

go rozkwitu na gruncie warszawskim 
· pozytywizmu, następowało zaś po dwóch 

""czy trzech mniej pomyślnych próbach 
a' poprzedzało pojawienie się innych, 
będa,cych również jak i wydawnictwo 
Wisłockiego wprowadzeniem w czyn 

... hasła "pracy organicznej". Do prób 
tych zaliczyć należy "Pożyteczna,' i ta­
nią Bibliotekę dziel popularno-nauko­

•• wych" (1869 rok), nieco ograniczoną 

w swym programie, wydawaną przez 
K. Forstera "Bibliotekl; nauk moralnych 

). politycznych' (13~7 - 68 r.), również 
w jednym tylko podążającą kierunku 
.Bibliotekę filozofii pozytywnej" (1872-

]3 r.), następnie "Bibliotekę Ull1iejętno­
ści przyrodniczych" (1873-14, pod re­
dakcyą Dygasińskiego) i "Bibliotekę 
naukową międzynarodową" (187lf r.). 
. W latach już nam blizkich (że pomi­

niemy szereg tytułów wydawnictw, 
;'które nastąpiły po dopiero co powola­

nych lub zaczęły się ukazywać w bie­
iącem stuleciu) - rozpoczęła we Lwo­
wie żywot znana i ciesząca sięsłusz-

.... nem powodzeniem biblioteka pod ty tu­
:em ogólnym "Wiedza i Żyeie". O ile 
:ednak poziom jej ogólny całkowicie 

/)dpowiada wymaganiom literatury nau­
{Owej dla przeciętnego inteligentnego 
!zytelnika, O tyle cena poszczególnych 
:omów nie pozwala wydawnictwa tego 
~aliczyć formalnie do popularnych. 

'" 

/ 

Oba natomiast warunki zamierzają 

pogodzić wydawcy 'nowej biblioteki, 
która pod nazwą Bibliotekz Naukowej 
Wendego zj awia się właśnie w handlu 
księgarskim. Ma ona, według zapowie­
dzi, na celu pogłębioną popularyzacyę 
wszelkich gałęzi wiedzy, udostępnienie 
szerszym wykształconym i kształcącym 
się sferom syntezy nauki współczesnej 
i klasycznej, zapoznawanie wreszcie 
~ych sfer z metodami i kierunkami ba­
dań. Idąc drogą tych wskazań i mając 
na widoku cele czystej nauki, redakcya 
Biblioteki Naukowej zamierza wydawać 
obok książek systematycznie kształcą­

cych prace oryginalne, możliwie synte­
tyczne, polskich lub obcych autorów, 
streszczające wyniki badań wytraw­
nych specyalistów. Dzida te, pomimo 
łatwej formy, mają być zaWSze opraco­
wane ściśle naukowo i, w przeciwień­
stwie do prac powierzchownie kompi­
lacyjnych, zawierać dorobek naukowy 
czy to pod względem faktycznych da­
nych, czy też pod względem teoretycz­
nego ujęcia przedmiotu. Redakcya­
~poczywająca w rękach pp. Franciszka 
Pułaskiego i Ludwika Silbersteina -
specyalny zamierza kłaść nacisk na 
dzieła oryginalne polskie, pragnąc przy­
czynić się nie tylko do rozwoju czytel:" 
nictwa, lecz i piśmiennictwa naukowego. 

Wydane dotychczas tomy lub mające 
w najbliższej ukazać się przyszłości 

śtanowią częściowe urzeczywistnienie 
streszczonego wyżej programu. Wi­
dzimy w ich liczbie prace z zakresu 
filozofii, antropologii, nauk ścisłych, hi­
storyi. W n Zagadnieniach Filozofii" 
Bernarda Russela mamy przystępny i 
z niezwykłą werwą napisany rozbiór 
tych głównie zagadnień, codo których 
autor,~ jak sam się wyraża - unikając 

1Jujemnego krytycyzmu, mógł powie­
dzieć coś dodatniego i konstrukcyjne­
go". W pośmiertnem dziele Ludwika 
Gumplowicza spotykamy się z pogląda­
mi tragicznie zmarłego uczonego na 
istotę państwa i grup społecznych, na 
celowość życia i państwa, na tenden­
cye społeczne, na śmierć, na PQlitykę. 
Przełożona przez Lud. Krzywickiego 
"Antropologia" R. R. Maretta w zwięz­
łym wykładzie streszcza ostatnie wyni­
ki nauki o człowieku, dziełko zaś R. C. 
Punnetta p. t. "Mendelizm" przedstawia' 
zasady nowej nauki o dziedziczności 

i o powstawaniu gatunków. Zadaniem 
następnej pracY-II Wstępu do matema­
tyki" A. N. Whiteheada - jest ułatwie­
nie czytelnikowi, przez usunięcie zby­
tecznych szczegółów, zrozumienia pod­
stawowych pojęć tej nauki. Książka ta 
nie jest podręcznikiem matematyki, 
lecz raczej filozoficznym rzutem oka 
na dziedzinę badań matematycznych. 

VV jedynej dotychczas w Bibliotece 
pracy historycznej, w książce Marcele­
go Handelsmana p. t. "Napoleon a Pol­
ska", znajdzie czytelnik nie zwykłą hi­
storyę zdarzeń epoki, lecz syntezę 
dziejów Księstwa Warszawskiego i o­
braz zmian prawno-społecznych, jakie 
zaszły pod wpływem i rozkazem wiel­
kiego zdobywcy i organizatora. 

Poza wymienionemi już w pierwszej 
seryi Biblioteki Naukowej wyszły jeszcze 
tomy następujące: N. R. Campbella 
"Zasady elektryczności", J. Cl. Maxwel­
la "Materya i ruch" (nowe wydanie 
przekładu prof. S. Dicksteina, z rysun­
kami w tekście), Stefana Kossutha 
"Włókno w przyrodzie", T. Sundara 
Rowa "Ćwiczenia geometryczne". Po­
za tem redakcyi wydawnictwa udało 

się pozyskać szereg najwybitniejszych 
współpracowników polskich i obcych, 
których dzieła ukazać się mają w dal­
szych tomacb. 

Ten kr6tki z konieczności przegląd 

kilku tomów, wchodzących w skład 

"Biblioteki", pozwala nam już zorjento­
wać się, jaką drogą wydawnictwo za­
mierza podążać. Przypuszczać należy, 
że droi;;"a ta odpowiada istotnym po­
trzebom inteligentnego ogółu naszego 
i źe zyska on w nowem wydawnictwie 
skuteczną w pracy nad samokształce­

niem pomoc. 
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NOWOŚCI KSIĘGARSKIE. 

Prace Komisyi do badań nad Historyą Lite­
ratury i Oświaty. Tom I, wydany z fundu­
szu im. Adama hr. Krasińskiego. (Wy­
dawnictwa Towarzystwa Naukowego War­
szawskiego. Wydział I Językoznawstwa 

i Literatury.) Warszawa, 19U. Skład gł6w­
ny w księgarni E. Wendego i S-ki. Druk 
Rubieszewskiego i Wrotnowskiego wWar­
szawie. - 8° (17X25). Kul. 1+str. ill+3 
nl.+396. Z 3 tablicami rycin. Rb. 2.50. 

Utworzona w r. 1911 przy Towarzy­
stwie Naukowem Warszawskiem Komisya 
do badań nad historyą literatury i oświa­
ty tomem n~ejszy= rozpoczęła jedną 
z dw6ch zamierzonych publikacyi (drugą 
stanowić mają krytyczne wydania poszcze­
gólnych autorów). Składać się na nią bę­
dą wyniki pracy zbiorowej tudzież spe­
cyalne opracowania i komunikaty os6b 
postronnych, przedstawione Komisyi, a 
obejmujące zar6wno krytycznie opraco­
wane materyały z zakresu tw6rczości li­
terackiej, historyj. literatury i oświaty, jak 
i opisy rękopis6w oraz monografie spe­
cyalne. Oba wydawnictwa ukazywać się 
mają w dowolnych terminach pod redak­
cyą sekretarza Komisyi, p. M. Kridla. Tom 
I, ukazanie się kt6rego właśnie notujemy, 
zawiera następujące prace: Mickiewiczia­
na I (Korespondencya z Qumet'em i list 
do brata poety, Franciszka) w opracowa­
niu Z. L. Zaleskiego; Mickiewicziana II 
(nieznane listy, opis autografów, relacya 
o śmierci) przez M. Kridlaj rzecz J. Prze­
clawskiego o J6zefie Onyszkiewiczu (wy­
dal A. Drogosiewski); Dziennik Mikołaja 
Malinowskiego (wydał M. Krldl); "Sofi6w­
ka" i nieznane listy Trembeckiego wopra­
cowaniu Wł. Baranowskiegoj tegoż: Dwie 
peregrynacye z XVI w. (Ęrzysztofa Mi­
kołaja Radziwiłła do Ziemi Swiętej i Krzy­
sztofa Pawłowskiego do Indyi)j rzecz St. 
Zawadzkiego o pismach Łukasza Opaliń­
skiego; Ks. Józefa Rokosznego: Gottifredi 
Pantheon (opis rękopisu z w. XIV treści 
teologiczno-liturgicznej, znajdującego się 
w bibliotece Kapituły w Sandomierzu). 
Kończy tom dodatek (w opracowaniu Z. 
L. Zaleskiego), obejmujący urywek z pa­
miętnika pani Quinet, dotyczący Towiań­
skiego, oraz nieznany dokument do spra­
wy mianowania Mickiewicza biblioteka­
rzem w Arsenale. 

Majewski Erazm. Nauka o Cywilizacyi. 
III. Kajitał. Rozb:ór podstawowych zja­
wisk i pojęć gospodarczych: Warszawa, 

. 1914. Nakł. księgarni E. Wende i S-ka.-
8° (15X23). KuL 4+str. 388+IV. 
Trzecią część znakomitej swej pracy 

o "Nauce o cywilizacyi" poświęcił Erazm 
Majewski rozbiorowi tak ściśle z tą ostat­
nią związanych zjawisk ekonomicznych. 
Uznanie, z jakiem w świecie naukowym 
spotkały się dwa pierwsze tomy, otoczy 
zapewne i naj nowszy, - pragnąć jednak 
należy, aby zwłaszcza tentom, o Kajitale 
traktujący, nie stal się wyłącznie lekturą 
wybranych, lecz aby, przeciwnie, prze­
czytały go jaknajszersze koła inteligencyi. 
Pomijając bowiem wartość naukową pra­
cy i oryginalność teoryi autora, zawiera 
on niezwykle bogaty materyal do prze­
myślań. To też, choć książka - jak mało 
które z dzieł naukowych-czyta się »jed­
nym tchem", czytelnik myślący powr6ci 
do niej niejednokrotnie, aby na jej kar­
tach znaleźć rozwiązanie wielu pierwszo­
rzędnych zagadnień. 

PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. -jMARZEC 1914/. 

BIBLIOTEKA 
INAUKOWA\ 
IWENDEGO 

POD REDAKCYĄ 

FRANCISZKA PUŁASKIEGO 
Sekretarza generaIn. Tow. 
Naukowego Warszawskiego 

LUDWIKA SILBERSTEINI 
D-ra filozofii, docenta fizyki 
matem. w Uniw. Rzymskim 

Opuściły prasę lub wkrótce wyjdą 
następujące tomy: 

Bertrand Russel. Zagadnienia Filo· 
zofii. Z oryginału angielskiego. 

Norman R. CamPbell. Zasady elek­
tryczności Przełożył i uwagami 
opatrzył L. Silberstein. 

R. C. Plmnett. .Mendelizm. Z ry­
sunkami w tekście i tablicami 
barwnemi. W przekładzie dora 
E. Malinowskiego. 

Marceli Handelsman. Napoleon a Pol­
ska. 

Gląblński stanisław dr. Wykład Ekono­
miki społecznej wraz z zarysem polityki· 
ekonomicznej i historyq ekonomiki. Cena 
egzemplarza broszurowanego 20 K. Lwów, 
1913. Nakładem Towarzystwa Nauczycie­
li Szkół wyższych. Warszawa, E. Wen­
de i S-b. Z drukarni Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich pod zarządem Ka­
rola ]asińskiego.-80 (16X2?!). Str. XV+ 
998+2 ul. Rb. 9. 

Najnowsza praca polska z zakresu eko­
nomii politycznej, pi6ra jednego z naj­
wybitniejszych polityków naszych w za­
borze austryackim, łączy w sobie - jak 
zresztą wskazuje już jej tytuł-część teo­
retyczną i historyczną J przyczem tej., 
os:t~tniej wyznacza. auto~ bardzo znaczpe~' 
mIejSCe (co do obJr;toścl 1/4 całego dZle;; .. ~ 
la). Przy rozpatrywaniu poszczególnycl:!i;;.J 
przedmiot6w autor nie poprzestaje na~l 
podaniu 'Ył~snych określeń, lecz przy ta-t 
cza r6wmez za każdym razem Poglądy .. , .. ,q 
wybitnych ekonomist6w i zaznacza panu-'! 
jące w nauce zasadnicze różnice. Nadto :.~ 
w części, obejmującej rys historyi nauki, 'k~ 
poglądy innych autorów wybitnych przy- .:: 
toczone są w wyjątkach z ich pism. W 1;~ 
licznych odsyłaczach, obejmujących <lane $ 
uboczne oraz statystyczne, szczególny na- ~ 
cisk jest położony na stosunki gospodar­
cze na ziemiach polskich, czyni zaś to 
autor w tem przekonaniu, że "nauki spo­
łeczne tylko wtedy pociągają duszę ludz­
ką i obudzają zapał naukowy, gdy ujarz­
mić zdołają nie tylko umysł, ale i serce 
człowieka" i że "studya ekonomiczne wy­
magają pracy ideowej, bezinteresownej, 
z myślą o przyszłości całego narodu, o 
lepszej doli późniejszych pokoleń". 

Klemensiewiczowa Józefa. Literatura Skan­
dynawii. Kraków, 1914 R. Nakładem księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krako­
wie. E. Wende i S-ka. Drukarnia Li~e­
racka w Krakowie pod zarządem L. K. 
G6rskiego. - 8° (16 X 23.5), str. 159+1 nl. 
+ III. A. N. Whitejead. W stęp do mate­

matyki. Z rysunkami w tekście. 

W przekładzie Wł. W ojtowicza. Pierwsza to - jeżeli się nie mylimy -
w literaturze naszej praca, poświęcona 

Ludwiń Gumplawicz. FiloJlofla spo- całokształtowi piśmiennictwa krajów skan"' 
łeozna. W przekładzie S. Posne- dynawskich. Autorką jej jest znana tlo­

ma czka, od szeregu lat przyswajająca 
ra. polszczyźnie najwybitniejsze współczesne 

]. CI. Maxwell. M:aterya i ruoh. piśmiennictwa tego utwory. W książce 
swej p. Klemensiewiczowa zaznajamia 

Z rysunkami w tekście. Drugie, nas pokolei z pisarzami Norwegii, Danii 
poprawione wydanie przekładu i Szwecyi, sięgając od czasów najdaw-
polskiego S. Diksteina. niej szych aż do dni ostatnich . 

R. R.ll1arett . .Antropologia. W prze- Żutawski Jerzy. Kus,senie szatana. 
kładzie L. Krzywickiego. wiadania prozą). Wydanie trzecie (5 i 

Stefan Kossuth. Włókno w przyro- tysiąc). Nakład i druk. Tow. Akc. S. 
dzie, w technice i w gospodar- J' gelbranda Syn6w. Składy gł6wne: E. 
stwie. Z rysunkami w tekście. Wende i Sp6łka w Warszawie, 

T. Stmdara Row. Ćwiczenia geo- Fiszer w Ł.odzi, !l. Altenberg, G. 
metryozne (składanie papieru). . farth, E. Wende l S-ka Lwów, 1914. 
Przekła.:} z angielskiego R. S. ~o (15X21). Str. 277+3 nI. Rb. 1.50. . 

Cena każdego tomn w oprawie 
kop. 70. I 

Szczegółowy prospekt wysyłają na I 
żądanie I 

księgarnie E. Wendego i S-ki w Warszawie I 
i Ludwika Fiszera w Łodzi. I 

Zbiór "opowiadań prozą" Jerzego Zu-
ławskiego, zatytułowany od pierwszego 
z kolei: Kuszenie szatana-wyszedł w wy­
daniu trzeciem. Już to samo świadcz;:ć 
musi o ich wartości; toteż nie wdając SIę 
dziś w ocenę, przypomnijmy tylko, że na 
całość tomu· składają się nadto utwory 
następujące: Modlitwa, Pax, Z domu oj:· ' 
c6w, iVratka, Biały szczur, Po uczcie, Roz­
mowa z dyabłem, Z papierów po niedo­
szłym nieboszczyku, Okruchy. 
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Rygier Nałkowska Zofja. Lustra. Spółka 
nakl. "Książka", Kraków. Składy główne: 
Warszawa, E. Wende i S.,ka (T. Hiż i A. 
Turkuł); Łódź, L. Fiszer; Lwów, H. Al­
tenberg, G. Seyfarth, E. Wende i S-kaj 
New-York, The Polish Book Import. Co.-
8° (13 X 20). KnI. 2+str. 1!i1.t+6 nl.+XL 
(katalog). Rb. LItO. 

nSzukamy zwierciadeł, aby oglądać na­
szą urodę, luster z wody. ze szkła, albo 
z kochających oczu". Takie motto znaj-

! dujemy na czele nowego tomu autorki 
. nKsięcia". Tłomaczy nam ono nietylko 

\
'. sam tytuł książki ogólny (nie powtarzają­

cy się już jako nazwa któregoś z objętych 
I nią utworów), ale i z góry poniekąd ob­t jaśnia o utworów tych treści wewnętrz­
, nej. W każdym z nich w istocie przed-

,I.c stawi0l!a prze~ a~torkę kobiet:: pragnie 
:' oglądac - moze me urodę swoJą w zna­

czeniu fizycznem - ale prawdziwą swą 
postać duchową i dla tego szuka... choć-
by kochających oczu. 

Satyra Polska. Antologia. Opracował 

WYDAWNICTWA 

Księgarni E, WENDE i S-ka: 

ERAZM MAJEWSKI. 

NAUKA O CYWllIZACYI. 
III. 

Kf\PITf\Ł 
Rozbiór podstawowych . 

zjawisk i pojęć gospodarczych. 

SPIS RZECZY: 

Rozbiór i korekta pojęcia pracy.­
Rola duszy w gospodarstwie. -Na­
sza teorya wartości. - Teorya kapI­
talu.-Oświetlenie niektórych kw e-

I 
I . i wstępem opatrzył jan Lemański. Tom I. 

{Tom II]. (Muzy. Biblioteka literacko-ar­
tystyczna pod redakcyą Jana Lorentowi­
cza.) Nakładem i drukiem zakładów gra­
ficznych Tow. Akc. S. Orgelbranda S-ów 
w Warszawie. Składy główne: E. Wen­
de i Spółka, Warszawa; H. Altenberg, G. 
Seyfarth, E. Wende i S-ka, Lwów. - 8° 
(10.5X 16). Str. XXIX+208-H knl.; 235+ 
1 nI. Wopr. 1.50. 

I styi 
I 

gospodarczych. I 

Wobec tyln antologii poetów naszych 
lirycznych nie mieliś.my dotąq .wybo~ 
satyr polskich, rodzaju tak bUJme w pI­
śmiennictwie, począwszy od XVI w., ro,,:­
krzewionego i w którym cały szereg P:- . 
sarzów z mniejszym lub większym WYni­
kiem artystycznym. dawał folgę. swym 
uczuciom obywatelsklm,przekonamom lub 
wstrętom. Dopiero redakcya Mu~ P?sta­
nowiła wybór taki włączyć. do swej ko­
lekcyi i opracowanie ~o p~~e~zyła Jano­
wi Lemańskiemu, na]wybltmeJszemu ~a­
tyrykowi doby dzisiejszej. Praca mUSIa­
ła być niełatwa ze w:zględu na ~ogactwo 
materyalu. Potrafił Jedn::k z ~Ic:gO Le: 
mański wybra9 rz;ecz:y n~JbardzleJ .uwagl 
godne, które 1 do dZIŚ mc ze swej war­
tości nie utraciły. 

Bang Herman. Bezdomni. Powieść. Tłó­
maczyła Br. NeufeldÓwna. Nakład i druk 
Tow. Akc. S. Orgelbranda Synów. Skła­
dy główne: E. "Vende i S-ka, Warszawa! 
H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wen de l 

S-ka, Lwów. - 8° (12.5X19.5). Str. 375. 

Bang w ostatniej swej powi~ści przed­
stawia tragedyę ludzi, poz1;>awlOnych albo 
raczej nie posiadającyc:ą ojczyzny. !3o?a­
ter Joan Ujhazy, syn Z:y:da l Dunki, Jest 
slyhnym skrzypkiem. Mles~ka n~ "wys­
pie wygnańców" (na DunaJU, medawno 
zaanektowanej przez Węgry). Prześl~­
dowania, jakie z~osi ze, strony OtOCZ«:Ul~ 
i wogóle wszystkIch, ktorych w wę~ro~ 

ł .' ZyCIe kach swych spotyka, amIą Jego. ' 
gdyż wyrzeka się nawet sZCzęŚCIa. osc;>­
bistego nie decydując się na poślu1!,le;le 
poznan~j w czasie pobytu w pa.nu 0-

biety aby oszczędzić jej losu, JakI przy: 
padł' w udziale .matce, która z ~iło~c= 
wyszła za jego Ojca. Rzecz głęboko uJę_ 
ta i w piękną przyobleczOl?a form~ (rów_ 
nież i w polskiem wydanIU, gdyz prze 
kład doskonały). 

388 str. Rb. 2.40. 1 

Tegoż autora poprzednio wydane: 

NAUKA O CYWILlZACYI 

L 

PROLEGOMENA 
do socyologii i ant~opozofii, 

Wydanie drugie 
przejrzane przez autora. 

280 str. Rb. 2.20. 

II. 

TEORYA 
Człowieka Cywilizacyi. 

348 str. Rb. 2.80. 

Dr. WŁ. HORODYSKL. 

Cywilizacya i Zycie 
(Teorya E. Majewskiego). 

146 str. Rb. 1.20. 

Beranger Piotr Jan de. Piosenki. Wybór 
przekładów polskich. Układ Władysława 

Nawrockiego. Słowo wstępne jana LOYe1J­

iowicza. Tom 1. [Tom II]. (Muzy, Biblio­
teka literacko-artystyczna pod redakcyą 
Jana Lorentowicza). Nakład i druk Tow. 
Akc. S. Orgelbranda Synów. Składy głów­
ne: E. Wende i Spółka, Warszawaj L. Fi­
szer w Łodzi. 8° (10.5X16). Knl. 2+str. 
+XX+205+3 nlb.; knl. 2+str. 195+1 nlb. 
Rb. 1.50. 

Piosenka-jak zaznacza w słowie wstęp­
nem Jan Lorentowicz-jest jednym z nie­
przerwanych oddechów takiego, jak Pa­
ryż, olbrzyma. Wszystko tam kończy się 
piosenką, wszelkie wypadki polityczne i 
społeczne. Większość tych utworów po­
siada najczęściej nieznanych ogółowi 
z imienia autorów; nielicznych tylko naz­
wiska przechodzą do potomności, jeszcze 
zaś mniejsza liczba poetów, w tym ro­
dzaju tworzących, weszła do literatury. 
Wśród nich największy i najzaslużeńszy 
rozgłos zyskał Beranger, który starą, lek­
ką satyryczną piosenkę podniósł w treści, 
wydoskonalił w formie i doprowadził do 
wysokiej doskonałości. Utwory jego czę­
sto też były tłomaczone na język polski, 
a dziś, zebrane jako ciekawy dokument 
kultury, wychodzą w ozdobnej szacie 
w dwóch tomach Muz. 

DeI! E. M. Szlakiem orła. Przekład z an­
gielskiego H. J. P. Nakład i druk Tow. 
Akc. S. Orgelbranda Synów. Składy głów­
ne: E. Wende i Spółka, Warszawa; H. 
Altenberg, G. "Seyfarth, E. Wende i S-ka, 
Lwów. - 8° (12X19). Str. 438. 

Drukowana w roku ubiegłym w "Świe­
cie" powieść p. t. Szlakiem orła od pierw­
szych numerów wywołała wśród czytel­
ników takie. zainteresowanie, że wielu, 
znających język angielski, nie mogąc się 
doczekać dalszego ciągu, nabywało ją 
w oryginale, aby módz poznać ją odrazu. 
Obecnie rzecz ta ukazała się w wydaniu 
książkowem,. któremu niemniejsze można 
wrÓŻYĆ powodzenie. Do powieści Dell'a­
tak typowo angielskiej, a pewno wśród 
wielu innych jednej z lepszych-powró­
cą z chęcią ci, co ją ze szpalt pisma zna­
ją i wezmą ją do ręki wszyscy inni, lu­
bujący się w pogodnej, zdrowej i orzeź­
wiającej beletrystyce angielskiej. 

Szulborski Tadeusz. Słownik Handlowy 
Polsko - Rosyjsko - Niemiecko -Francusko -An­
gielski, ulożony przez ... Warszawa. Na­
kład i druk Tow. Akc. S. Orgelbranda 
Synów. Skład główny w księgarni E. 
Wende i Spółka. L. Fiszer w Łodzi. ~ 

80 (15X23). Knl 3 + str. 498. 
Opracowany przez p. T. Szulborskiego 

Słow,:ik Handlowy odda niezawodnie po­
ważne usługi światu handlowemu dzięki 
bogatej treści j doskonałemu układowi. 
Obejmuje on w sposób wyczerpujący ca-' 
le słownictwo, dotyczące różnych dzie­
dzin handlu, bankowości i t d., przyczem 
większość wyrazów tłomaczona jest 
w związku z wyrazami pomocniczymi, 
najczęściej w korespondencyi handlowej 
używanymi. Układ niezwykle przejrzysty 

. i zastosowanie szeregu skróceń ułatwiają 
korzystanie z dzieła, pozwalając na na­
tychmiastowe odszukanie w żądanym ję-

'11m po'ue'ne"" w d",ej ,bwili ':J 
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KRONIKA WYDAWNICZA. 

= w "Wydawnictwach wydziału II (Na­
uk Antropologicznych, Społecznych, Hi­
storyi i Filozofii) Towarzystwa Naukowe­
go" ukazał się z seryi, mającej objąć 
Dyaryusze Sejmów Księstwa War­
szawskiego, zeszyt 1, opracowany przez 
Marcelego Handelsmana, p. t. Dziennik 
posiedze11. izby poselskiej sejmu roku 1809. 
= Staraniem Komisyi Meoteorologicznej 
przy wydziale III Towarzystwa Nauko­
wego Warszawskiego wydana została pra­
ca \iVl. Gorczyńskiego p. t. Materyały ze­
brane w r. I9I I na stacyach Sieci Meteoro­
logicznej Warszawskiej ź dodatkiem p. t. 
Wartości pyrńeliometryczne i sumy ciePła 
dla Warszawy według pomiarów w okre­
sie: I90I-I9I3. (Rb. 3.-). 
= Z zapemogi Kasy. im. Mianowskiego 
wydany został t. I-y obszernej pracy adw. 
prz. Bolesława Markowskiego p. t. Finan­
se miast KrólłSrwa Polskiego (Rb. 3.-). 
= Jako odbitka z "Przeglągu Powszech­
nego" ukazała się praca Adama Krzyża­
nowskiego p. t. Wojny Bałkańskie w roku 
I9I2 i I9IJ. 
= W nowej szacie wydawniczej zjawiła 
się w handlu księgarskim cenna praca 
prof. S. Pozziego - Ginekologia kliniczna 
i operacyjna,. w przekładzie z IV wydania 
przez d-ra med. Zygmunta Monsiorskie­
go. Książka zawiera około 400 rysunków 
w tekście. 
= P. Kazimiera Ostachiewiczowa wydala 
rozprawę p. t. Nowe prqdy, nowe dążenia 
w wychowam·u. Wiek XIX-y i XX-y. 
. ,,vydawanej przez pp. Z. Perkowską 
l M. Hertzberżankę Nauki poprawnego pi­
sania, o której parokrotnie już wspomina­
liśmy z racyi zeszytów poprzednich,­
ukazała się obecnie część trzecia. 

. Świeżo wydany t. II "Biblioteki tech­
nIczno-przemysłowej" obejmuje Unlqdze­
n~a el~ktrycz1te do siły i światła, podręcz­
m~ kleszonkowy e~ektrotechniki praktycz­
neJ z uwzględmemem montażu, dozoru i 
obsługi, ulożony przez inż. elektrotechni­
ka Stanisława Wysockiego. (Rb. 1.!10). 
= Dr. Wacław Werner wydał w druku 
p:r;acę p. t. Pr.0sta metoda ćwiczeń z optyki 
gteometryczne). (Rb. -.25). 
= \V przekładzie Wł. W ojtowicza ukaza­
ła się rzecz Edwarda v. Huntingtona p. t. 
O podstawowych twierdzeniach algiebry. 
= Na pólkach księgarskich pojawiła się 
praca Maksymiliana Pawłowskiego p. t. 
Ochrona wód w EuroPie. (Rb. 1.50). 
=.W seryi tomów "Biblioteki Popular­
neJ Nauk Stosowanych", wychodzącej na­
kładem Spółki Wydawniczej Warszaw­
skiej, wydana została broszura p. t. Praca 
i Zarobki. Fakty i wnioski zebrane i opra­
cowane przez Stanisława Piotrowskiego. 
= Jako dalszy tom wydawanych przez b. 
Wychowańców Szkoły Handlowej im. 
Leopolda Kronenberga " Podręczników 
z . dziedzi~y nauk ~andlowych i ekono­
Illlcznych ukazały Się Zasady Buchalteryi 
w opracowaniu Stanisława Lipińskiego 
kierownika Kursów Handlowych w Łodzi 
(wydanie drugie, przejrzane i dopełnione). 
= Nakładem Tow. Czytelni Ludowych 
w Poznaniu wyszła broszura ks. Antonie­
go ~udwiczaka, sekretarza jeneralnego 
te:!?oz Towarzystwa, p. t. Teatry amator­
skte. Podręczmk dla urządzających przed­
stawienia amatorskie. Książka ta poza 
szeregiem uwag ogólnych i wskazó~ek o­
bejmuje krytyczny przegląd stu kilkudz'je­
się.du utworów dramatycznych, odpowie­
dmch dla scen amatorskich i ludowych. 

PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. -IMARZEC 1914/. 

I 
Wydawnictwa Tow. Akcyjnego I 

S.ORGElBRANDA S_ów I 
w WARSZAWIE. \ 

l 
I 
! Nowości! 
I 

I 

ZENON PRZESMYCKI 
(Miriam) 

PRO ARTEl 
Uwagi o sztuce i kulturze. ! 
Nieco z obyczajów. Teatry, " 
Kabarety, Muzyka, Literatu-
ra. Sztuki plastyczne. Miej-· 

skie Muzeum Sztuki. 

610 str. Rb. 3.20. 

KAZIMIERZ TETMAJER. 

KONIEC EPOPEI 
Tom III. 

212 str. RI? 1.50. 

Poprzednio wydane: 

Koniec Epopei Tom I Rb. 2.50. ! 
Tom II ,,1.50. I 

-- Tegoż autora w druku: -- I 
Waterloo. Powieść historyczna. 
Notatki literackie. 
Poezye. Serya VIII. 

JERZY ŻUtA WSK!. 

LAUS FEMINAE 
Część pierwsza 

POWRÓT. 
f 

316 str. Rb. 1.80. i 

Kuszenie Szatana I 

I (Opowiadania prozą.) 

Wydanie trzecie (5 i 6 tysiąc). j 

280 str. Rb. 1.50.' 

Poprzednio wydane; i 
Przed.zwierciadłem prawdy. l 

Szkice filozoficzne . . Rb. 1.80. I 
I Szkice literackie. . . . " ~.OO. j 

I
, -- Tegoż autora w druku: - ! 

Bajka o człowiekn szczęśliwym. I 
I Złrfcięzca. ! 

I Profesor But~YllI. Część druga pow. j 
"Laus FemInae". i 

SKŁAD. GŁÓWNY ! 
W Księgarni E. Wende i S-ka w Warszawie. I 

- I 

KSIĄŻKA. 

W numerze poprzednim pisaliśmy już 
o zmianach, jakie wydawcy zamierzyli 
wprowadzić w miesięczniku krytyczno­
bibliograficznym "Książka~, którego re­
dakcyt;, jak już zaznaczaliśmy, objął od 
Nowego Roku dr. Ludwik Bernacki ze 
Lwowa, zaszczytnie znany młody histo­
ryk literatury. Opóźniony z powodu straj­
ku drukarskiego numer podwójny tego 
pi~ma 0t:ecnit; się już ~kaz;ał, możemy 
WIęczdac sobIe sprawę, Jak zreformowa­
ne pismo teraz się przedstawia. 

Na czele numeru znajdujemy obszerny 
artykuł wstępny Juliusza Kleinera p. t. 
"Akademia Umiejętności w roku 1912/13", 
w którym autor podaje szczegółowy prze­
gląd działalności i wydawnictw najwyż­
szej naszej instytucyi naukowej w roku, 
zamykającym czwarte dziesięciolecie jej 
Istnienia. 
Bezpośrednio po powolanym artykule 

następuje bogaty dział sprawozda w­
czy. Tutaj pod poszczególnemi ocenami 
w szeregu nazwisk, dawniej już spotyka­
nych na szpaltach "Książki", znajdujemy 
nowe - autorów świeżo przez nową re­
dakcyę pozyskanych: Tadeusza Czeżow­
skiego, d-ra Adama Stogbauera, d-ra Ste­
fana Błachowskiego, d-ra Mieczysława 
Tretera, d-ra Adama Fischera, d-ra Bro­
ni~~awa Pawłowskiego, Franciszka Jawor­
skiego (zmarłego w tych dniach history­
ka i monografisty Lwowa), d-ra Włady­
sława Semkowicza, d-ra Oskara Halec­
kiego, d-ra Tadeusza Sinki, d-ra Zygmun· 
ta Matkowskit:go, d-ra Juliusza Kleinera, 
d-~a Władysława Kozickiego, d-ra Jana 
WIlusza, d-ra Adolfa Chybińskiego, d-ra 
Edwarda Dubanowicza, d-ra Stanisława 
Babskiego, d-ra Maryana Jakowskiego 
d-ra Leona Feuersteina, Kazimierza Kr6~ 
lińskiego, d·ra St. Antoniego Muellera 
Stanisława \Vasylewskiego, a-ra Jerzeg~ 
Kollera, Władysława Mickiewicza, Wła­
dysława Tarnawskiego, d-ra Władysława 
Rogowskiego i innych. 
. Powyższą listę uzupełnić należy jednem 
Je~zcze nazwiskiem: Henryka Sienkie­
WIcza, który w numerze tym ocenia 
ostatnią pracę prof. Kubali, "Wojnę Szwe­
cką", wyrażając się o niej tak w końcu: 
"N.auka polska zyskała w książce Kubali 
dZIeło ozdobne, ciekawe i świetne. Zło­
ży~y się na nie i głęboka wiedza i prze­
dzIwny talent, wskutek czego będzie ono 
żyło i błyszczało nie tylko w ścisłej nau­
ce, ale i w literaturzel" 
. Z rubryk, z kolei następujących, istotnie 
Imponująco przedstawiają się: dział bi­
bliograficzny i kronika. Pierwszy 
z nich obejmuje zestawioną przez p. Wła­
dysława Dajewskiego bibliografię czaso­
pism polskich za czas od 1 do 24 I r. b.; 
uwzględniono tu sto cztery czasopisma 
i dzienniki polskie. Niezwykle bogata 
zaś kronika rozpada się na szereg dzia­
~ów, dających rzeczywiście wyczerpujący' 
l dokładny. przegląd ws~elkich spraw l 
faktów, zWIązanych z ŻyCIem umys!owem 
w ogóle, a piśmiennictwem w szczegól­
ności. 
Zupełną nowością jest wprowadzone 

p:-z:z d-r!l; Be~ackiego odłączenie działu 
~lblIOgrafh kSIążek od treści kry tyczno­
lz;formacyjnej. Bibliografia ta, ukazująca 
s~~ w formie załącznika, z oddzielną pa­
gmacyą, posiada kolejną numeracYę i obej­
ml!je spis książek, wydanych w pewnym 
śClś}e oznaczonym. okresie, co jest barct.zo 
wazne dla zestaWIeń statystyczD<l-bibllfJ­
graficznych. 
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BIBLI OGRAFIA. 

Historya, biografia, heraldyka, numiz­
matyka, sfragistyka. 

d'Abrantes księżna. RobesPierre i jego 
wspó/cseśni. Z pamiętnika ... damy dworu 
z czasów I Cesarstwa. Tłumaczyła Anie­
la Barthel de Weidentha1. Warszawa, 1913. 
191/2+13, str. 168. kop. 50. 

Archiwum jana Zamoyskiego Kanclerza 
i Hetmana Wielkiego Koronne'go. Tom ID, 
1582-1581.;. Nakładem Hr. Maurycego Or­
dynata Zamoyskiego. Wydal dr. Józef 
Siemieński. Warszawa, 1913. 25X19, str. 
LX+2 nlb-+568+1 nlb. rb. 7. 

Correspondence cOEifidential of the British 
governement, repecting the insnrrection 
in Poland: 1863, edited by Tytus Filipo­
wicz. Koresondencya poufna rządu an­
gielskiego dotycząca powstania Polskiego 
1863 r. wydał Tytus Filipowicz. Paris, 
Librairie H. Le Soudier, Boulevard St. 
Germain, 174-176, 1914. ~-ka duża, str. 
XXXVI+16-t1.;53+1 nlb. kor. 15. 

Dubiecki Maryan. Na kresach i za kresa­
mi. Wspomnienia i szkice. Kij6w-War­
szawa, 1914. 23X15, str. 127+2 nbl. Stary 
dw6r na Wołynin.-Koruederat. - Gniaz­
do Rejtana. - Dawny Żytomierz. - J. I. 
Kraszewski w L.ytomierzu. - Emeryci. -
Ostatni z "Sieniutów. - Nasze pamiątki 
w Charkowie. rb. 1.50. 

Dybowski B!'. Dr. Wspomnienia z prze­
szłości półWiekowej. Objaśniono czterdzie­
stu kilku ryc. Lwów nakI. rodziny autora, 
1913. S-ka duża, str. 111.;-p!6 fotogr. kor. 3. 

Forst-Battaglia Otto. Wywód przodków 
Maryi Leszczyńskiej. Lw6w, 1913. Na­
lrladem Towarzystwa heraldycznego, foL, 
str. 77+1 nbl. (Odbitka z IV Rocznika 
Tow. herald. we Lwowie). 

Gawroński-Rawita Franciszek. Wyprawa 
wołyńska. Epizod z roku 1863. Warsza­
wa' 1914. 231/4+16, str. 1.;3. kor. 2. kop. 90. 

Grodecki Roman. Dzieje klasztoru pre­
monsfrafeńskiego w Busku w wiekach śred-
1zich. Kraków, nakło Ak. Um., 1913. S-ka 
duża, str. 93. (Osobne odbicie z t. LVII 
Rozpraw Wydz. histor.-filozof. Ak. Um. 
W Krakowie). kor. 2. 

Hausner Bernard dr. Najwa.tniejsze orze­
czenia i postanowiettia papieży, ksiażąt 
Kościoła i królów polskich w sprawie "mor­
du rytualnego". Zebrał ... Lwów, nakl. izr. 
gminy wyzn., 1913. 8-kał str. 31. hal. 1.;0. 

Kolankowski L Kilka uwag o prof. M. 
Hruszewskiego historyi Ukrainy-Rusi, tom 
IV-VI. Lw6w, 1913. S-ka, str. 20. (Od­
bitka z "Kwartalnika historycznego". 

hal. ,0. 
Kropotkin Piotr ks. JĄ: ielkarewolucya jran­

cuska I78g--I793. Z upoważnienia autora 
przełożył Roman Thorn. Kraków, wyda­
to grono młodzieży Uniw. Jag., 1911.;. 8-ka, 
str. 88. hal. 60. 

lam Stanisław. Książe józef poniatow­
ski. (Dzieje i pieśń). Wyd. II. Lwów, 
nakło Tow. im. Piotra Skargi, 1913. 8-ka, 
mała, str. 102. kor. 1;70, opr. kor. 2.60. 

lisiecki Arkadyusz ks. Konstantyn Wiel­
ki, napisał ... 122 illustracye. Poznań, 1913. 
S-ka wielka, str. 200. . kor. 8.40. 
Łabuńskl Żerbilło Józef. Unia Litwy z Pol­

ską. I385-I569. Akty Unii i Erzywilej6w 
stanowych litewskich, zestaWIł, przekład 
polski pierwszych dołączył... Wazszawa, 
1911.;. 23 1/

2
X16, str. XVI+237. rb .. 1.5~. 

Okoniewski Józef. Rok I863 Wsjommema 
osobiste. Z zapisk6w ojca opracowała 
Marya. Berlin 1913. 8-ka mała, str. 20. 

Orłowski Wa~law dr. Książe józef Po­
niatowski. Warszawa, 1913. 30X201

/ 2, str. 79. 
kop. 50. 

Wydawnictwa Tow. Akcyjnego ! 
S. ORGELBRANDA S_ów! 

w WARSZAWIE. I 

Nowości! 

Tadeusz Szulborski. 

5ŁownlK HAnDLOWY 
Polsko - Rosyjsko - Niemiec­

ko - Francusko - Angielski. 

Tadeusz Nalepiński. 

ŚPIEwniK ROZDARTY 
Nowele. 

300 str. 

Herman Rang. 

BEZDOMni 
Powieść. 

Tłomaczyła BR. NEUFELDÓWNA. 

375 str. 

E. M. DeIl. 

SZLAHIEM ORŁA 
Przekład z angielskiego. 

H. J. P. 

łAO str. 

SKŁAD GŁÓWNY 

w KsięgarnI E. Wende i S-ka w Warszawie 
Ludwika Fiszera w Łodzi1 H. Altenberga, 
G. Seyfartha I E, Weodego I S-ki we Lwowie, 
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Pietrzak Józef Stanisław. Księża Po­
wstańcy I863. Kraków, nakI. autora, 1913. 
8-ka mała str. 16. hal. 60. 

Piłsudski Józef. 22 stycz1tia I86,. Z 12 
rys. H. Minkiewicza i E. Rydza w tekście, 
1 szkicem sytuac. i 1 mapką garnizou6w 
rosyjskich. Poznań, 1913. 8-ka, str. 110. 
(Z cyklu "Boje polskie" t. 1. Redaktor dr. 
M. KukieI we Lwowie). 

mar. 1.20, kor. 1.20, kop. 60. 
Rolle Michał. Rzemiennym dyszlem. (Z dzie­

jów ~amieńca Podolskiego). Lw6w, Wy­
dawnICtwo Towarzystwa im. Piotra Skar­
gi, 1914. 8-ka, str. 67. kor. 1. 

Sokolowski August dr. Jenerał Ignacy 
Prądzyński w świetle własnych pamiętników, 
korespondencyj i nowszych badań. Kraków. 
Nalrladem autora. 23Xl1.;1/2, str. 360. (Od­
bitka z ~Przeglądu polskiego"). rb. 2.50. 

Starzeński Mlcbał. Na schyłku d/ti Rze­
czypospolitej. Kartki z pamiętnika ... (1757-
1795) wydal Henryk Mościcki. Warsza­
wa, 1914. 25X17, str. IV+138+IV. (Od­
bitka z "Biblioteki warszawtkiej"). rb. l. 

SzaJnocha K.arol. Szkice historycsne. XII. 
Donna Rosanda. Lw6w-Złoczów, 1913. 
S-ka mala, str. 106. (Biblioteka powszech­
na 990). hal. 24. 

Zapałowski Władysław. Pamiętniki ... (Plo­
mienia) z roku 1863-1870 z przedmową 
Kazimierza Bartoszewicza. Wilno, 1913. 
Biblioteka Pamiętnik6w. 2P/2X141/ 2, t. I, 
str. I+13B+portret autora+l mapka po­
tyczek; t. II. str. 256. 2 tomy rb. 2.1.;0. 

Zieliński Stanisław. Bitwy i potyczki 7863-
I864. Na podstawie materyalów drukowa­
nych i rękopiśmienuych Muzeum Narodo­
wego w Rapperswi1u opracował... Biblio­
tekarz Muzeum. W Rapperswilu. nakła­
dem funduszu wydawniczego Muzeum 
Narodowego w Rapperswilu. S-ka, duża, 
str. 2 nlb.+S59+mapy i tabela staty­
styczna. 

-=- Mapa bitew-potycsek I863 - I864 na 
Litwie i Rusi z datami start. 1: 200.000. 
Poznań, 1913. fen. 75. 

- Rozwój i upadek ruchu zbrojnego 
7865-65. Poznań, 1913. 54X68. fen. ~O. 

Źurawski Kazimierz. Dziewica-bohater. Zy­
ciorys Emilii Platerówny kapitana 1 !romp. 
25 pułku (1 litewskiego) piechoty liniowej 
wojsk pol. 1831 r. Lwów, 1913. S-ka, str. 48. 

hal. 60. 

Historya i teorya literatury. 
Belza Stanisław. O naszej chwale. Wy­

danie drugie. Warszawa, 1911.;. 192/ aX121/2' 
str. 245+1nlb. (Mickiewicz jako najszczyt­
tniejszewcielenie miłości kraju. Ojczyz­
·na w pierwszych poezyach Mickiewicza. 
Niemcy u Mickiewicza. Ostatnie chwile 
Mickiewicza. rb. 1. 

BernackI ludwik.' Shakespeare w Polsce 
do końca XVIII wieku. Krak6w, nakładem 
autora, 19U. 8-ka, str. 34. (Osobne odbi­
cie w 50 egzemplarzach z XII tomu dzieł 
W. Shakespeara). 

Chmielowski Piotr. Historya literatury pol­
skiej. Wyd. nowe opracował dr. St. Kos­
sowski· Zesz. VII. Lw6w, 1914. S-ka, duża, 
str. 337-384. 

Dynowska:- Marya. jan Franciszek Lore­
dano i polski tłómacz-anonim Dyanei. Kra­
ków, nakło Ak. Um., Sp. Wyd. Pol., 1913. 
S-ka duża, str. 48. (Osobne odbicie z t. 
XIV Archiwum dla hist. lit. i oŚw. w Pol­
sce, Ak. Um. w Krakowie). 

Jaworski Kazimierz. Koncepcye Skar~. 
We Lwowie, nakładeIIi Funduszu Nauko­
wego, 1913. S-ka, str. 27. (Odbitka zeSpra­
wozdania Kierownictwa filii VII. gimna­
zyum we Lwowie za rok szk. 2912/15). 

kor. 1.30. 
Hahn WIktor. dr. Ksiq$e Józef w paczył 

polskiej. Odbitka z "Kuryera Lwowskie-
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go" 1913, N2 4.81, Lwów, 1913. 8-ka mala, 
str. 4.. 
~ Antoni Maiecki. Odbitka z »Pamięt­

nika Literackiego" 1913, zesz. IV. Lw6w, 
1913. 8-ka, str. 2. 

Klemensiewiczowa józefa. Literatura Skan­
dynawii (Norwegia, Dattia, SZ"<1Jecya). Kra­
ków, 19H. S-ka: str. 160+m. kor. 3. 

Rettinger Mieczysław. Wśród współcze­
snychliryków polskich. Lwów, 1913. 211/ 2X14, 
str. 122+1 nlb.+l1 katalogu. 

kor. 2.50, rb. 1.20. 
Sokuiski Justyn. Stosunki J. 1. Kraszew­

skiego z Agatonem Gil/erem (I876~I887). 
Na podstawie korespondencyiKraszew­
skiego. Lwów, 1'H2. 8-ka, str. 60. 

Wasilewski Zygmunt. Od romantyków do 
Kasprowicza. Studya i szkice literackie. 
Wyd. nowe, Lw6w, 19i1l. 8-ka, str. 474. 

kor. 5.50. 
Wojciechówski Konstanty. Ma/wina ks. 

Maryi z Czartoryskich Wirtemberskiej. 
Lwów, 1913. 8-ka, str. 30. (Odbitka z »Pa-
miętnika Literackiego"). , 

Wróblewski Karol. Smutek Skargi. Slady 
i wykładniki przełomów jegO' duszy. Rze­
szów, 1913. 8-ka, str. 4.8. (Odbitka ze Spra­
wozdania c. k. gimnazjum II w Rzeszo­
wie).· hal. 80. 

Sztuki plastyczne. 

Czarnecki Jan. Ludwik Stasiak. Kra­
ków, 1913. 8-ka, str. lZ+tabl. barw. 17. 
(Wsp6łczesne maiarstwo polskie z. VII). 

kor. 2. 
KruszyńSki Tadeusz, ks. dr. Dzieje sztuki 

starochrześcijańskiej. Kraków, 1914.. Ze­
szyt I i II. S-ka WIększa, sr. 64 i 65~128. 
po kor. 3, rb. 1.20. (Całość obejmie 15 
zeszytów i dwa dodatkowe, zawierające 
spis źródeł i dzieł ogólnych z zakresu ar­
cheologii, liturgii i dziejów sztuki staro­
chrześcijańskiej. Cena zeszytu w prenu­
meracie wynosi kor. 3, rb. 1.20, mar_ 2.50, 
z przesyłką pocztową kor. 3.10, rb. 1.25, 
mar. 2.70. Opłacający należytość z góry 
za 15 zeszytów, nie ponoszą kosztów prze­
syłki i otrzymają bezpłatnie dwa dodat­
kowe zeszyty). 

Misky ludwik. Rysunek głowy t figury 
ludzkiej w zakresu nauki w szkole średniej. 
Kraków, 1914. S-ka, str. 61. kor. 2.łO. 

Projekty konkursowe nowego gmachu 
uniwer. we Lwowie, wydane przez Koło 
architektów polskich. ,(Toż po francusku). 
Lwów, natl. Kola archit. pol. 1913. 4-ka 
duża, str. XXX+98. (Tekst pol. i franc.). 

kor. 5. 
Szydłowski Tadeusz, dr. Wit Stwosz 

w świetle nankowych i pseudo-naukowych 
badali. Zilustracyami. Krak6w, 1913. 22X15. 
str. 113+8 światło dr. (Odbitka z "Prze­
glądu polskiego·)~ , rb. 1.25 

Trepka Nekanda Józef. Piotr Stachiewicz. 
Sylwetka. Kraków, 1912. 8-ka, str. 1S+ 
tabl. barw. 18. (Współczesne malarstwo 
polskie z. VI). kor, 4. 

Wilno, (wrażenia). Odbitka z XII nru 
"Architekta". Kraków, 1913. fol., str. 14-\-5 
tabl. kor. 3. 

Poezya, Powieść, Dramat. 

Alarcon P. A., de. Nowele. Z hiszp. tłóm. 
Karol Kramarczyk. Lwów-Złocz6w, 1913. 
8-ka mała, str. M. (Biblioteka powszech­
na 973). hal. 24. 

Anczyc Wf. L. Robert i Bertrand, czyli 
Dwaj złodzieje. Krotochwila w ł-ch aktach 
ze śpiewami, przerobiona przez ... z mu­
zyką K. Hofmana i A. Wrońskiego, 19l4. 
S-ka, str. 1,9+84 nut. (Naród sobie 106). 

mar. 6, kor. 7.20. 
d' Annunzio Gabryel. Dziewic$a ziemia. 

(Nowele). Przetlómaczył z włoskiego 

PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. -IMARZEC 1914/· l 
Ważne Dla gospoDyń-

Na święta 
Wielkanocne 

Najlepsze przepisy 
pieczenia ciast, mazur~ i 
ków, bab; przyrządzania! 
mięsiw; 

Najpraktyczniejsze wskazówki i 
i 

w zakresie urządzania: 
przyjęć, ukladania menu, i 
przybierania stołu, kolei I 
podawania win i t. p. I 

Zawiera i 
UNIWERSPiLNPi I 

KSIĄŻKA 
KUCHARSKA 

Ma.ryi Ochorowicz .. Mona.towej 
wydanie drugie. 

Jedenasty~dwudziesty tysiąc. 

Cena K. 7.30; w kart. K. B.gO; 
wopr. płóc. K. 9.30. 

I 

Głosy prasy: 

I ... "Z w a ż y w s z y z a l e t y p o - ! 
wyższe, tudzież to, że książ- . ! ka zawiera przepisy ze wszyst-
kich działów gospodarstwa ku­
chennego, w naj skromniejszych, 
jak i w najzasobniejszych do­
mach~gosposie nasze znajdą 
w niej skarbnicę rad i wskazó­
wek, ze względu zaś na wydanie jej 
bardzo wytworne, miły podarek gwiazd­
kowy". 

Kurjer Warszawski zd.21/Xll1909r. 

.. .• Palmę pierwszeństwa oddać na­
leży" Uniwersalnej książce kucharskiej' 

I p. Monatowej. Nie jest to właściwie 
książka tyłka kucharska, ściśle WZią­
wszy można ją uważać za krótką na­
ukę gospodarstwa domowego miejskie­
go. Autorka nie zadawała sie suchem 
zestawieniem przepillów: piątą część 
książki zajmuje wstęp, obejmujący prócz 
dyspozycyi śniadań, obiadów i kolacyi, 
historyi sztuki kucharskiej, rad o urzą­
dzaniu przyjęć, rozdział ogromnie waż­
ny, mianowicie ogólne w i a d o m o śc i 
z dyetetyki. 

P. Monatowa daje w swojej książce 

I podstawy naukowe hygieny od­
Ż y w i a n i a: anatomię przewodu po­
karmowego, opis procesu trawienia 
obliczenia, ile człowiek potrzebuje po~ 
karmu dziennie i wartość pożywną 
poszczególnych jego składników. 

Słowo Polskie z d. 5/1 1910 r. 

I 
SKUD SŁÓWNY 

Yf księgarni El WENDE i S~ka w Warszawie 
ludwika Fiszera w Łodzi i HI Altenberga: 
61 Sayfartba I E, Wendego i S~kl we lwowie. 

Julian Ejsmond. Warszawa, 1914. 191/ 7X13, 
str. 121. . kop. !fO. 

Arcybaszew M. Zycie a śmierć' Z ory­
ginału przetł6maczyl dr. M. S. Kraków, 
1914. S-ka mała, str. 52. kor. 1.20. 

Bałucki Michal. Flirt. Komedya w 4 
aktach przez... Lw6w, 1913. (Teatr dla 
wszystkich M 42. kor. 1.60, kop. 65. 
~ Gęsi i gqski. Komedya w 5 aktach. 

Lw6w, 1913. 8-ka mała, str. 124. (Teatr 
dla wszystkich .N'2 45). kor. 1.60. 

Bang Herman. Tancerka i inne tmwele. 
Z duńskiego tlómaczył Crataegus. Lw6w­
Złoczów, 1913. 8-ka mala, str. 102. (Bi­
blioteka powszechna nr. 974-975). ha.l. 48. 

Barrlere Te.dor i Julian Lorin. Fortepian 
Berty. Komedya w 1 akcie z muzyką Can­
dera. II wydanie. Poznań, 1914. S-ka ma­
ła, str. 75+19. (Naród sobie nr. 65). mar. 2. 

Barfkiewicz Zygmunt. Pierwszy grzech.~ 
Gdzie dusza Warszawy ... ~ W starym par­
ku. ~ W roboc$jJ dzień. ~ W Ś"dJiqtecJmq 
noc. - Nudził się Parz ... ~ Poeta i życie. ~ 
U Chebl!ońskijgo. ~ Sstucaka. ~ W pnsz­
czy. ~ Zywoty. ~ Nauka. Warszawa, 1913. 
19X12, str. 237+1 nlb. rb. 1.40, kor. 3.60. 

Bfernacki Bolesław. Stare miasto: Po­
wieść historyczna. Warszawa, 1913. 181/zX 
112/t, str. IV,.5~162. kop. 60. 

Brantome. Zywoty pan swowol1sych. Prze­
łożył Boy. Dwa tomy. Wydanie wtóre. 
Kraków, 1914. 21X161/ Z, t. I, str. XXIII+ 
252+1 nlb., t. II, str. 301+1 nlb. 

kor. 9. rb. 4.50. 
Choromański leon. Firleje ilfo11tusowe. Wy­

konawcy: Mrozińska, Borowska, Wiśniew­
ska, Kalinowska, Trojanowski, Krasowski, 
J\Iałkowski, Lubelski, Pawłowski, Leśniew­
ski. Warszawa, 1914. 15XI0, str. 96. 

kop. 70. 
Chawlibóg F. Humoreski. Lwów, 1914. 

19 X 10, str. 160+1 nlb. kop. 90. 
CrIJtIJegus. Po pogromie. (Nowele~Frag­

menty). Kraków, 1913. str. 229. kor. 2.40. 
Daniłowski 6ustIJw. Marya ilfagdalma. 

Powieść. "Wydanie nowe uzupełnione. 
Z portretem autora. Kraków, 1914. 21X13. 
str. 379. rb. 2.50. 

Denker Jerzy. Na falach !ęs/moty. Kra­
ków, 19l1J.. -l-ka, str. 41 + 3 barwne ilu­
stracye. kor. 5. 

Dobrowolski Adam. Lećcie me pieśni. Po­
ezye. Z przedmową Jana Kasprowicza. 
Notatką biograficzną poprzedził i do dru­
ku przygotował Julian Saloni. Lwów, 1914. 
8-ka, str. VII+239. 

Evert WlIJdysław Ludwik. Cie1Jmie i ssały. 
Kraków, 1913. 16-ka, str. 139. kor. 2.60. 

Formont Maxime. W Opuszcsollym domu. 
Z francuskiego tlómaczyla Ida Pilecka. 
Kraków, 1914. S-ka, str. 155. kor. 2.10. 

France Anatol. Gospoda pod Królową G,­
sią Nóżką. Przekład Jana Stena. \Var, 
szawa-Kraków. l\lC:MIV~MCMXIV. 

rb. 1.75. 
GIJwalewicz Maryan. Królowa Niebios. Le­

gendy o Matce Boskiej. \Vydanie .drugie. 
Kraków,1913. S-ka, str. 48. haL 25. kop. 10. 

German Julju8Z. Gwiażdzisła Noc. Po­
wieść. Kijów-Warszawa, 1912. 22X151/" 

str. 427+1 nlb. rb. 2.50. 
- W gospodzie pod trzema sbójatni. 

Wydanie nowe. Lwów, 1911t. 19X12, str. 
IV, 5-336, 339 (sI. rb. 1.60. 

Grossek Marya.. . Dyalogi I/aUana. War­
szawa, 1914. 22112 X 15. str. M. (Odbitka 
z Echa literacko-artystycznego). kor. 50. 

Orzeł oślepły. Kraków. 1913. 8-ka du-
ża, str. 82. kor. 4. 

6ruszecki Artur. Pod CserJJonym Wir­
chem. Powieść współczesna. \Varszawa, 
1913. S-ka, str. 434. kor. 4.50, rb. 1.80. 

. Halicz Czesław (Rosenblatówna). Młodość 
Hanny Turskiej. Powieść współczesna. 
Kijów-Warszawa, 1914.. 19X121/ z• str. 291+ 
12 nlb. katalogu. i 

l -

I 
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, PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. - jMARZEC 1914/. 

MUZY 
BIBLIOTEKA. LITERACKO-ARTYSTYCZNA 

pod redakcyą JANA LORBNTOWICZA. 

UKAZAŁY SIĘ NOWE TOMY: 

SATYRA POLSKA. Antologia. Wybór 
i słowo wstępne Jana Lemańskiego. 
2 tomy. 

POPRZEDNIO WYSZŁY: 

P. J. Beranger. PIOSENKI. Wybór 
WIad. Nawrockiego. Słowo wstępne 

Jana Lorentowicza. Z portretem. 2 t. 

POD PRASĄ: 

7 

Piotra Skargi KAZANIA. I PISMA CO NAJPRZEDNIEJSZE. Bracia Grim:.n. BAJKI I SAGI. Przekł8.d i słowo wstępne 
Wybrał i wstępem opatrzył Wiktor Gomulicki. (Z portre- Kazimierza Wroczyńskiego. 
tern). Cena :Rb. 1.15. Gustaw Flaubert~ TRZY OPOWIEŚCI. Przekład i słowo 

August de Villiers de PIsIe Adam. WYBÓR NOWEL. W prze- wstępne Wacława Rogowicza. 
kładzie i ze wstępem Wacława Rogow1cza. (Z portretem). 

Cena :Rb. -.90. Jan Potocki. RĘKOPIS ZNALEZIONY W SARAGOSIE. 
Ernest Renan. DY.!LOGI I FRAGMENTY FILOZOFICZNE. Jan Kochanowski. DZIEŁA. Słowo wstępne i opracowanie 

Przekład i słowo wstępne Grzegorza GIassa. (Z portretem). 
Cena Rb. -.75. Jana Lorentowicza. 3 tomy 

WYBÓR POEZD MIECZYSŁAWA ROM:A.NOWSJilEGO. Układ Carducci. O LITERATURZE NARODOW]~J. Przekłąd Heleny 
i słowo wstępne Julii Dicksteinówny. (Z portretem). 2 tomy, Grotowskiej. Słowo wstępne Władysława JabłonGwskiego. 

Cena za tom Rb. -.75. P d 
Elemir Bourges. ZMIERZCH BOGÓW. Przekład Bromsławy BOllcaocio. FllM:ETTA. rzekła i słowo wstęp)le J. IDe-

Neufeldówny. Słowo wstępne Jana Lorentowicza. (Z por- czyslawsldego. 
tretem). 2 tomy. Cena za tom Rb. -.75. Oskar . Wilde. Portret Dodana Graya. Przekład i słowo 

IRYDION Zygmunta Krasińskiego. Słowo wstępne i opraco- wstępne Tadeusza Jaroszyńskiego. 
wanie Zdzisława Dębickiego. (Z portretem). Cena :Rb. -.75. NIEBOSKA KOlllEDYA Zygmunta Krasińskiego. Słowo \\ stęp-

E. T. A. Hoffmann. POWIEŚCI FANTASTYCZNE. Słowo ne i opracowanie Zdzisława Dębickiego. 
wstępne i układ Antoniego Langego. (Z portretem). 2 tomy. 

Cena za tom Rb. -.75. A. Villiers de PIsIe Adam. AXEL. Przekład M:iriama. 
Miguel de Cervantes. NOWELE PRZYKŁADNE. _ Tłornac~ył CYG.L~RYA WARSZAWSKA. Charakierystyka i antologia 

Z hiszpańskiego i słowem wstępnem opatrzył ZdzIsław Mil- (ob.ficie ilustrowana) w opracowaniu Jana Lorentomcza. 
ner. (Z portretem). 2 tomy. Cena za tom Rb. -.75. 

De la Motte FOU{lue• ONDYNA. Przekład i słowo wstępne A. Morsztyn. WYBÓR PISM. Słowo wstępne i opracowanie 
Artura Górskiego. (Z portretem). Cena Rb. -.75. Adama Grzymały-Siedleckiego. " 

E<lgar AlI .. P ... OPOWIESCI. N"nZWYCZAJNE. Pa,Mąd T. Carlyl'. HISTORYJ. REWOLUCYJ FIUNCUSKlEJ. Prz"1 
i słowo wstępne Belesława Lesmuna. (Z portretem). 2 tomy. kład l'. słowo wstępne Jana Lorentowicza. 

Cena za tom Rb. -.75. 

Skład główny lY Księgarni E. Wende i S-ka w Warszawie_· . 
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~~ WyDawnictwo tow.1fkc. S. OrgelbranDa S-ów w Warszawie. ~~ 

Bn~:p~:~~~~a~:~~w P~:~ill~~~:~bei~~:~~::::~::re~ I; 
tycznych l' prnktyeznych, tnk z Wlfiściwej dziedziny nnuk ha.ndlowyeh, jnk i z dziedzin pokrewnyeh. Zak j , 
daniem Encyklopedyi Handlowej jest dae odpowiedź treściwą, jnsną i możliwie wyczerpującą nn knżdą 
kwestyę z znkresu wiadomośei handlowych. Układ alfabetyczny ulatwia znakomicie korzystanie z Bncy- fi 

klopedyi Handlowej, liczne zaś odsylncze stnnowią nici, wiążąee artykuly, które dotyezą przedmiotów 
blizkich. l\rtykuly, opracowane przez specyalistów, traktowane są pomimo zwięzlości wyczerpująco i po ... 
wnżnie i utrzymane na poziomie, dostępnym dla ezyte1nika średnio wykształconego. \Ilobee tego Ency­
klopedya Handlowa jest dziełem podręcznem, niezbędnem dla każdego kupca, finansisty, przemy­
słowca, pracownika handlowego, ucznia szkól specyalnych, nauczyciela szkól handlowych, dzien­
nikarza i wogóle dla każdego, kto interesuje się handlem. A ponieważ z handlem mniej lub 

< więcej styka się każdy człowiek, przeto 

Encyklopedya Handlowa powinna znaleźć się w każdej bibliotece prywatnej. 

\Ililj nm Beyer 
Bolesław Chomicz 
S. Choromański 

Edward Chwalewik 
Waclel'l&l Dąbrowski 

\Il actaw F. Dąbrowski 
Ludwik Domnński 

Stefan Dratwa 
1'lichal Fe1dblum 

Steran Frankenstein 
Zdzislaw Freyer 

Juljan Fuehs 
\Il nclnw Gaszczyński 

Hipolit Gliwic 
l\ndrzej J. Goldsobel 
Stanisław Goldstein 
Edward Grabowski 
111eksnnder HefIkh 
I1leks. Jnckowski 

Stanisl. Jakubowicz 
Stanislaw Karpiński 
Konst. KossakO\\7ski 

Ludwik Kossuth 
Ludwik Krzywicki 

l1arek Kuratów 
Roman Kuratów 

Encyklopedya Handlowa Orgelbranda 
oprneowana zostala przy udziale prze ... 
szlo 60 ... ciu speeynlistów pod rednkeyą 

Michala Feldbluma i A. J. Goldsobla. 

Nnzwiska wspólpra.cowników, podnne obok, dają rękojmię 
wnrtości dzieln, które jest pierwszem i jedynem tego 

rodznju w naszej literaturze l'achowej. 

Encyklopedya Handlowa Orgelbranda 
obejmuje przeszlo 5000 artykUłÓW z dZiedZiny hnndlu we 
wszystkich jego przejawneh, bnnkowoś\?i i stosunków giełdo ... 
wych, prawn handlowego, ekonomii spolecznej, geogrnfii 
handlowej, skarbowości, historyj handlu, towaroznawstwa, bu,.. 

<!halteryi i t. p. 

Tekst Encyklopedyj Handlowej 
ilustrują ryciny i liczne mapy geo .... 
graficzno H polityczne i produktowe. 

Encyklopedya Handlowa Orgelbranda 
Obejmuje dwa duże tomy, każdy objętości okolo 30 arkuszy. 

Jerzy Kurnntowski 
Jan Lewiński 

Stanislaw Lipiński 
Jnn Jnkób Lita.aer 
Juljan .I'1akowski 

Wadnw 1'lakowski 
Knz. 1'lioduszewski 

11.1 eks. 1'logilnicki 
lHeks. 1'lorozewicz I 
Zygmunt Nag6r§ki I 
Jan Namitkiewiez 
Stanisław Natanson 
\VtadysIfiw Olewski 

\Illndyslaw Otto 
Feliks Pfiwl'owski 
Zenon Pietkiewicz 
Stnnislew Polak 

I1dfim Pragier 
Emil Stfin. Rnppaport 
.I'1ieczyst Rulikowski 
Szymon Rundstein 
Stanislaw Schneider 

Jan S. Stoiński 
Leon Szper 

I1rnold Teichfe1d 
i inni. 

Encyklopedya Handlowa wychodzi zeszytami dwuarkuszowymi regulnrnie 
. co dwa tygodnie. - Ukazał się zeszyt S-y • 

.,. Cena zeszytu kop. 60 i z przesyłką pocztową kop. 75. 

Zamó,,:,ieni~ i przedpłat~ przyjm~ją i ~ysyłają na ż~danie szczegółowy prospekt księgarnie: E. Wen- I 
dego I S-kI w WarszaWIe, Ludwl~a FIszera w ŁO,dzl; H. Altenberga, G. Seyfartha, E. Wendego i S-ki l 

we LWOWie oraz wszystkie Inne w kraju i za granicą. ~ 

D~k Tow. Akc. S. Orgelbranda Synów w Warszawie. 
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